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IV.
u iuawid)^c wyniki tegorocznych V7y 

borów, przyznaje prut. JSubraynski —  o-- 
czyw iicie  z wielkiem  ubolewaniem  —  że 
opozycyjny akcya wyborcza odniosła w  
mibsiack zupełne iw y c ięs iw o , i e  opiuia. 
publiczna w miastacn stanęła w  p r z e w ii  
inej »wej w .ększości po atpouie opozy-
cyi. Przyznawszy tó —  nadaje jednak
temu laktowi zupełnie błędne znaczenie 
tak 00  uo powodów, jakie go wywołały,, 
jak i co do jego ewentualnych na
stępstw.

Ktokolwiek zna prawidła społecznego  
i politycznego rozwoju, a  Lie.ma w.Łtoku 
zaónaionego stronniczem- względami —><
uzna to za fakt zupełnie naturalny 
zrozum iały, konieczny, że kiedy
spione i przygnębione tak długo strohoi ■ 
ctw.o deniokiaty<-zue w  naszy m krajn ,P° 
tylu latach ouazić się i do samodzielnej 
akcyi organizować poczęło, pierw sze do 
tego w ezw anie od miast w yjść i w  mia
stach też najsilniejszy odgłos znaleść mu
siało. Zawsze hasła postępu od miast wy 
chodziły, zawsze koło nich najpierwej i 
najliczniej grupowała się ludność miejska. 
Tak też stało się i teraz.S Frograra w y 
borczy n i e  d i a  m i a s t '  s a m y c h  a l e 1 
d l a  kr Aj u ,  ułożopy w duchu postępo
wym  i demokratycznym, pow stał na w ie 
cu m iejskim ; reprezentanci miast szt&un 
dar ten rozwinęli i w ezw ali w yborców  
w s z y s t k i c h  kyryi wyborczych, by się 
około sztandaru tego /skupili. 'N ic  w ięc  
naturalniejszego nad to, że rnwsta .w prze
ważnej wi ęfcszości w ybrały posłów, któ- 
f z y  —  pominąwszy podnoszone tu 
owdzie różnice co do niektórych szcze
gółów — przyznali Się do tego demokra
tycznego sztandaru.

Ten fakt, tak prosty i naturalny, tak 
zresztą nie now y ■— tłomaczy prof. Bo- 
brzyński w sposób wprost wykrętny, 
który mu jako Ustprykow wćłtle yasz- 
czytu nie przynosi. Przypisuje go j*»przód 
„zręcznej agitaoyi nuszej opozyoyiM a tę 
pochw żłę Chętnie przyjmujemy d o  wia
domości —  a MfiStępnie trzem okolicz
nościom : 1) *» Jeou8erw>tvyrn> dawn; 
ży<pk)2 .kupiecki wpadł i nie dzierży już 
steru spraw w  miastach —  2) że ży wioł 
rzem ieślniczy także upadł „i dlatego oe-
cjpi jęgo jest n . e z ą d o w o i e n i  e “ —  3  ̂
| e  .Uckna bardzo w miastach falanga u 
r z ę d n i k ó w  n ie Jest m i a t e r y a l n i e

zaspokojoną „a stąd uczucie guryc»y eta
nowi dla zachowania się jej politycznego  
zrozńmiałą podstawę. ( J a ł a  u y a g a  
p k . e r o w a p ą  j e s t  n a  ,’a w  a n s ,  a ką- 
iżde ipommięcie ucliod/i >a krzywdzącą  
protekcyę".

W ięc: kupiec podupadły, rzemieślnik 
pubożały i urzędnik pominięty przy awan
sie  -  pto wr-uług p. ĘobłZynskiego czyn
niki, które w płynęły  na ten dla jjiego 
niem iły wynik akcyi wyborczej! Więo» 
ten kup iec, ten rzem ieślnik , ten urzę
dnik —  nie mają żadnego poczucia inte
resów  politye.znycL i Społecznych kraju., 
Żadnego zrozumień*a potrzeb kraju, om  
>ida na oślep za „duchem uegacyi1* byle 
(tylko ulżyć swem u uczuciu osobistego 
iniezadowólenia s powodu zbyt ńisktfi 
Iskftli ■iwego bytu matęryąltiego. A Dawek 
iWprPSt powiada prof, Bobrzyóski o orzę-, 
dnikach: czekajcie je n o ! niechno się on/ 
trochę podszyją, niechno ten i ów urzę
dnik dostanie pannę z posagiem  („przez  
związki rodzinne- —  str. 15) i kupi so 
bie dom może nawet z ogrodem —  ,wte-; 
dy niezadowolenie w klasie urzędniczej 
ustanie i urzędnicy głosow ać będą tak, 
jak Każe... p. Bobrzyóski i jego politycz
n i przyjaciele.

Marna to pociacha —  szanowny pro
fesorze! Z wzrostem zamożności wzrasta 
też poczucie n i e z a l e ż n o ś c i  —  im 
bardziej zaś to p ok u cie  w obywatelach  
wszelkiej kategoryi się podnosi, tern bar
dziej H a  s  z obóz się  wzmaga. W y żąda-' 
cie służbistej uległości dha w szystkiego, 
■co z góry płynie, a żądacie tern skutecz
niej, że w tysiącznych wypadkach macie 
w ręku k»rę lub nagrodę —  do aas na
turalnie garnie się to w jzystko, co um j - 
słem , charakterem i pozycyą niezależnego  
Obok wielkiego .zhptępu obyw atelstwa 6 
skromnym bycie —  widzim y w  naszym  
obozie kupców aamożnyoh, rzem ieślników, 
mających warsztaty w e w łasnych już do
mach, urzędników o wysokich rangach. 
Są oni n i e z a d o w o l e n i ,  a l e  z p o ł o 
ż e n i a  k r a j u ,  nie ze ,sw Dgo oso l.stego , 
które im nic do życzenia nie pozostawia. 
My o tych trzech Warstwach naszej miej
skie* ludności "lepsze niż p. /Bobrzyński 
marny wyobrażenie —- m y Wiemy, iż 
Stając do urny w n a s z y c h  szeregach  
czynią to nie dla zrobienia sobie jakiejś 
oedbi&tej satysfakcyi, ale z przekonania —  
a że tak jest, dowodzą liczne fafcta, w  
których wyborcy cc Jo stanowisk" sw c^o 
zależni, głosow ali śmiało tak, jak im

przekonanie ioh dyktow ało , pomimo Jbar- 
rdzo Wyraźnych z v ó r j  wskazówek i 
gróźb. I powiedzm y otWhJrcie: żaden mo
że  ustęp broszury p. Bojbrzyńskiego nie  
czyni tak pi^ykrcgo, ja i leń  wrażenia —  
;bo kto u  drugich nie umie znaleść in
nych pobndek działania, jak ty k o  o s o 
b i s t e ,  tem samem uprawnia do takie
goż  sądu o sobie, a  to jest bardzo smu- 

ne u człow ieka, który tak w yraźc.t 
rw ie się  do w ładzy i prawdopodobnie 
rychło się  do niej dorwie.

Pow iedzieliśm y, że jak powody zw yJ 
jcięs.twa opozycyi w  wyborach miejskich, 
tak też i s Ir u t k jpgo ocenia prof. Bp- 
brzj ński błędnie. ;Bo oto co -pisze : 

„Triidno nie pisać bez żalu, że próba 
rozstroju udała się  tu (w  m iastach) naj
zupełniej, i e życie nasze polityczne w 
odjoliższej przyszłości pozhawione będzie 
v» wielkim stopniu tego czynnika, którym  
byli znakomici i w pływ ow i w {Sejmie 
m iejscy posłbw ie, że w  imieniu miast 
» w d u c h u  p r z e c z e n i a  przemawiać 
będą głóWnie posłow ie z lew icy. “

^dawąiofc}, się  z tej jeremiady, że .wy
bory m iejskie w ypadły tak fatalnie, iż 
m iasta ,1 które m iały „znakomitych i w p ły 
wow ych" posłów, obecnie w  reprezenta-

ski ingres"  —  str. 7 —  „zredukowanie 
m iast do stary mieszczańskiej" str. J 2 t— : 
a przoz to obudzą w czytelnikach m nie
manie, jakoby w ice i jego program już 
naw et nie miejskim był, ale ekskluzywnie! 
mieszczańskim  w  dawnem  tego słowa" 
jznączenm. Ną to odpowie najlepiej punkt 
programu w iecu, zalecający wybór takich 
posłów, którzyby reprezentowali nie jedną 
tylko w arstw ę społeczną, ale cały kraj i 
(wszystkie w arstw y jego ^ludności —  i 
rozwinięte z tego clslsże punkta, obejmu
jące interesa c a ł e g o  kraju. Ale ową fi-i 
jkcyę, it w iec był skierow any przeciw  
szlachcie, trzeba było przecież czem ś  
usprawiedliw ić — ą  pie m ęgąc na jej 
usprawiedliw ienie przytoczyć m . z pro
gram u wiecu, trzeba ibyło uciec się  du 
^fałszowania jego m yśli i ducha, Ztąa 
narzut eksklużywności m ieszczańskiej, — 1 
jzląd zarzut uegacyi tem śm ieszniejszy, że 
w  mnern ^ m jsc u  ąiitoi* oświadcza, jjf 
jprograui w iecu m ógłby podpisać .każdy  
^konserwatysta. Jakto? w ięc podpisałby..! 

l e g a ć  y ę ?

S p ra w y  krajowe.
cyi swej spadły znacznie niżej dajynfgo
ponom u. Dość przeczytać listę wybranych D om y prsy tu łk u .
posłów z miast —  dość przypomnieć na- f  -. “ in,f tra J e*. , . . . .  , 1  . . . . .  Wugtrłuj/cii, z^rocrio namiestnictwo uwągg W y-
SWWSka kj lkn O^WYch ip u s łńiW m iń s k ich , * lała krajowego na zaprowadsone w droazo spe- 
jak Asnyka, O zyżewieza, Dworskiego, eyaiu/ch ustaw krajowych, w Dolnej Auatryi i 
Szczepauowskiego, Zbyszewskiego —  m e ,;^  Morawie, at zwane „stacyo z a ,pat rżenia w 
m ówiąc już o tych, którzy z dawnego !!.natut“1,“cłi “' W . e pewnego rodt^u cbwiloae-
s« a d „  8 , I * . , —  aby X
v a śmieszność i bezpodstawność tego îCy> ty 0bec l6g0 ( japrowadlzeńie tego rodzą-
narzękanu. Tw ierdzenia, że posłow ie;ju przytulisk w innych krajach, już w śam jm
m iejscy przęmaWL&ć będą „W d u c h u  początku ich istnienij osiągnęło bardzo kor^ysT
p r 3 e c z e n iA“ zbijać nie potrzebujemy, t1*'3 rfciul,tatJ Y - 1 »ronk-i oghnt zonia i km ńej; 
U/. i„oł \  .Szeina się włójzJgostwa i żebractwa, tudziez 7do-Bo naprzód arcyśm ieswiem  je s t  tąkn  hy|o ^  aift tylko aIe j śimej
uprzedzanie p rzyszłym  przem ówień w  ludności tamtejszej, przeto Wynziąj krajowy j>rzy- 
Sęjmie —  a powtóre tylekrotnie już w y- .gotowując obecnie dla Śejmu wń.oski w, przod;Irn nn KĆ m i n _____ 1_   r._ _    •   L - m A OT f rwt.. nnś* m fo. .  ń a n m V OT IrJ m ..'fi. . OT łlAkazaliśmy, jak pustym frazesem jest ów  
arzut „przeczenia", ze doprawdy od 

uczonego profesora m ieliśm y orawo* spo
dziewać sic  czegoś iow ego  i bardziej pod- 
staw ncgo.

M ieliśm y też prawo spodziewać się, że

winnic utworzenia w kraju nasz^ n z/ilui po- 
irtwczych i pracy przymusowej, zamierza równo

cześnie podnieśd sprawę przytułków dla poszu- 
kującycti godziwego zajęcia, gdyby Zaprowadze
nie ich okazało się w Kraju naszym ppirzefonen 

,a te  względu na tyęęuuki miujscowe pr.kiycżnem  
i do wrlconania możliwem.

nnwafrnkuih w'„lal ni Ir A u r , .« . in in A “ ! . Ohęąc rzecz tę w sacchstronutt zbadać, wystó-
m  j  r̂, ® y  i ■ ‘ P  wował Wydział krajowy okólnik' do «.zjrafkich

ffĄ u  Po s-„»egro. a irym SWOją b ro- ■ Wydziałów powiatowy, h, w którym podał ogolnr 
szurr zam ieścił, nie będzie sobie czyn ił i pogląd, na cel i przeznaczenie i'|tiuef^cy£fl W Duf- 
takiej igraszki, (by jednego, mA-Uśj unsłry, n^ładów, zwanycu .stacy.imi zaops-
łego wyrazu, nadawać kzeczom zupełnie i £?$?!? ,w aby wr jrfn appsób mogły
ińde ń u g w n  , U M V  . w ie* , m ł e j
S - i m ,  podSHW“ dwukrotnie wyraz m i e - f w r^ ij  Zapro.radzpnia iakicb przytulisk w lyaszjtń
si z c z a ń s  k i -  („egoistyczny^m icszczań- j krajii.

W. da:ał krajowy wezwą/ te dy Wydziały po- 
,wiatow«, ażeby odpo-wiedziały, ezyłi tegolkodaaju 
przytulizka dla nbogioh podróihyoh jbyłyby dla 
uinoSnej okolicy pożądanie i potrzebne ;x ety da
łyby eie irrądzió w .tan aam sposób, *>k w in 
nych krajach, iqb reż inaczej; (?y i jalde miej- 
scowoś^i nadawałyby «ię do zaprowadzania podo
bnych przytulisk. Wceazc e , czy te względu u  
wydatki, jakioby z tego tj u ł  i po*łi,*śó wypada
ło, nie byłyby one aoiątliwemi dla mieazkań&óir 
gmin, stanowić m&iącfeh okręg Łonk jwncyjoy 
i czy korzyści odniesione z tytułu amiuajszajiia 
się żebractwa i włóczęgostwa, a aatam podnie
sienia ich mucaluuśoi, zrównoważylyoy po^ieśu 
się mające Koszta na przytulilcka

W ogóle dla biiżazęgo -bą.łania tej sprawy i 
dostarczenia Wydziałowi -krajowemu odpowie
dni/ h infęrmacyj tak o ataiiie żebractwa i  włó- 
częgcwstwa w odnośnej olrołiay. jako te i  ino- 
żuości znżyikowania: pracy .w przytuliskach przez 
indytridaa, znajdujące tata zaopatrzeni.*, inzją 
wydziały powiatowe zakununikowaó Wyd” s iw i  
krajowi ma swe uwagi i.poglądy aa .podsunie  
których mógłby Wydział krajowy pfórmułewaó 
odpowiednie wnioski w tej sprawie tłejniopri- 

Ró.wn cześaie odniósł się W ydziął-krsjcwy do 
wszystkich m iis;, będącyi n ued r kaoii a d  po
wiatowych; a aap/taniem, c z y li , byłyby skłonne 
zaprowadzić i arządać u Bieli: tego rodzaju przy - 
tuliska dla ubogich podróżnych, szjkająoyeh pracy.

Takie stacje zaopatrzeń w naiurauach istnieją 
w Duinej Austryi od roku 1S87, « j«at ich  1*6. 
Iustytucya *a mimo M ugo krótkiego istnion.a 
cieszy się;już dziś nader pomyeinemi nszul|atanri 
^araz w pierwszych początkach wprowadzenu 
w życie tych etacyj w> Dolne) Au -ry fcebrzetwo 
i Włóczęgostwo ,zmniejszyło się  w epoaób w ido
czny/ 8tÓ8uLki/bezpieczeństwa również znacauie 
się poupszyij, ■gdyż  przeważna ezęfó szukających 
psaćy udaje uię do tych stacyj zaopatrter. i  nie 
potrzebuje oglądać się za pożywianiem i wiMzka- 
nieso po .demach samotnie położonych. -Ludność 
w zi acjiuej mierze iwolaTną zos. śa od więk- 
Bzyeh ofiar w .gotówce i żywnpici,. *tó_romi przed 
uidanowinniem nowej tej mstytucyi liczcyca że
brakom i włóczęgom mu* Ma się ppiacac 

Nie ulega zatem żadnej v ątpUwi Ai, że insty
tucja stacyj zaopatrzeń w  aąturatiaćh, obok' za
kładów procy przymusowej ijpoprawczyeh, była
by i w naszym kraju bardro p iąd*ią, gdyż przy- 
czynićby się mogła do rmniejszenia włóczęgo
stwa i żebractwa. U nas istniej*1 również -w miku 
liczba wędrujących robo.tników, poszukujących 
prajy, a pozbawionych wszelkich ąrodkoyr Jo 
Utrzj mania a podróży, kiórz-  wskjti k tp g j  zmu
szeni są wyciągać rękę po jsłm iżnę ą  przychwy
ceni na żebractwu przez Organa bezpieczeństwa, 
zostają bardzo częs’0 niewinnie za wiłóraęgów n- 
znawani i karaci. Ze ten sposób postępowania 
działa tylko de*n, ualiznjj co, tego nikt niż zaprze
czy, gdyż tary robotnicy, zetknąwszy się w aie- 
sztach z nałogowymi włóczęgami, nader łatwo 
wchodzą następnie na tę drogę i stają bir a.uczci
wych ubotnik/w  prawdziwymi włóczęgami.

Myśli .zaprowadzenia, takich ptaytułków w na
szym krą i pożemy załom .tylko p^zyglasnąC i 
życzyć, ażeby jak najrychlej myśl la w  bryn za- 
oiieuioną została.

"  1 .  ,

POWIEŚĆ  

M I C H A Ł A  W O Ł O W S K J E O O .

9 (Ciąg dalszy.)

Ozaplic wielkiemi krokami chodził po pokoju 
um yślony, naraz zatrzymał cie przed doktorem
i udertsjąc go po ramieniu zawołał:

— Słuchaj! c»y nie widzias ty przjpadk.em  
bardzo blizko nas środka, który te wszystkie je
go choroby ducha wyleczr ?

Doktór podniósł swe wielkie, badawcze oczy 
na twarz .tp iica i spokojnie odparł:

— Mów ia-no; lobię, gdy kto .myśli swpieb 
nie obwija w bawełnę. O jakim mówisz środku?

—  Sądziłem, że odgadniesz odraza. Ta zbla
zowana iiatu.a ma popnno wszystkiego nerwy 
ma temperament. ■ yś nic zauważył, jak on jest 
in* ’m utedy, g  ' aięobok Marychny zna'duje?

Doktór drgnął; coś zamigotało m j w oczach 
a krew ustąpiła z twai y ;  widoczną było rzeczą,
i i  uwaga Janka sprawiła mu niesłychaną przy
krość; zamyślił się, jzkby rozważał i kombino
wał takta.

— Pad  u a Marya powiadasz?... tiyć mc.ie. Ja 
u g o  ni* spostrzegłem-

—  Posłuchaj tylko — mówił dalej Czapjic, 
1 »palnj-c się coraz bardziej. —  On niezawoaniej 

' | ł  Pokoehą. Pożenimy ich, osią .ą w majątku

— u się zatrzymał. ,n le . mogąc, czy nie chcący 
_^ 4czyć myśli, która n u  «ię na język sasu-

, TT7 Oąemuż uie gojńw sz ? —  '.mno spjtął 
4  *' ór. — Ty, ty tię  ozenis! z Lolą i .8ifi 

V Łn*e cały poeptat Życia, który S'd*i* w my-
^ k b ,je ? te ś  jpiyuie- 

*oui, technologiem, przyrodnikiem, a więc czło

wiekiem, który przecież trzeźwo patrzeć się na 
życie powinien?

— Alboż widzisz w tem, co mówię, niepraw* 
dopodorumsewo, poezyę, marzenia?

— Gorzej, ,widzę w tem wszjrstkiem szaleń
stwo

.— Wytłotaacz się.
—  Wiesz, że nie lubię słów na wiatr rzucać, 

gdy ich argumentami poprzeć nie mogę.
— Słucham M<*e.
— Mówisz o peanie Maryi, ścielesz jej gnia

zdko z Jerzym a przedewszyśtkiem nie wiesz, 
eay ona za niego wyjść będzm chciała. Powtó
re, widocznie me zuuu jego i nie liczysz się 
i  t, m życiem, jakie on dó tej cb r/ili prowadsił. 
Nie przeczę, twoja uwaga może miwć słuszność, 
przyooiuinam Bubie i ja niezwykłe ożywienie Je- 
lzogo, gdy się przy niej znajdował, ale czy mi 
zaręczysz, że to oiywienie jest wynikiem szla
chetnego a głębszego uczucia, nie zas przelotnym 
kaprysem, o jaki tego człowieka bardzo łatwo 
posądzisz można?

Gzaplic posmutniał; uwaga doktura była zu
pełnie słuszną. Szlachetna jego natura w pierw
szej chwili nie mogła, nie chciała przeczuć Ugo 
niebezpiecżLiń8twa, gdy mu je jednak wykazano, 
strach go zdjął wielki, strach i żal pięknych roz
wiewających się obrazów.

— Tn jeszcze nie koniee — ciągnął dalej do
któr — czyś pomyślał o tym starym werkfire- 
rte , iej ojcu, który nawet do mnie wstrę czu
je, dlatego, że w nas widzi przedstawicieli ka 
p ..y -i?  czy myślisz, że (a dzika natur*, zgodzi
łaby się kiedy na podobnj związek? Jeżu 1 tak

•drisz, to nie rnsez ładzi, a przeJowszystkiem  
nie znasz t e g o  człowieka.

Oaaplic m ilczał, coraz zimniej robiło mu się 
koło serca

— ; Czyś wziął w rachubę łego dumnego ary- 
ptokratę, zibiu-go dla włąśnych dzieci? czy ją- 
dzlsz, iw J on da się wciągnąć w twoje mai te
nis, że kię zgodzi na związek syna z córką rze
mieślnika, na oddanie ci córki ? czyś wz ął wre
szcie w rtchubę siebie samego, twoją amuicyę, 
twoje obowiązki, a p. ledewazysikiem fitanowiskó,

jakie względem niej zajmujesz? Oblicz fo wszy* 
stko, a zobaczysz, jak cały ten twój poemat wy
gląda i co jest wart pOiiy*}Wfl; =•

Ozaplic nic nie odpowiedzi t na te chłodne 
słowa, druzgoczące w 3zysrk -  o nadziejo. i

Widoczną było rzeczą, Iż przeciw ‘ej nieubła
ganej logice bnntowsła się cała jego istność i nie 
chciała się jej poddać.

Chodził po pokoju niespokojnym, nierówny ł 
krokiem, z zaciśniętemu konwuisyjnie rękoma.

DoLtór go obserwował i widział, jak chmary 
powoli zniktły mu z twarzy, jak poŁudrial. i 
■ zraz zatrzymując się pried nim, zaw ołał:

— iłuebaj Władku! wszystko, coś ml powie
dział przód chwilą jest niezbite, nieubłagalnie, 
srogo rozumne, ale nie włożyłeś w rachubę je
dnej znaczącej cyfry, jednego wielkiego słowa..1

— Ch,esz mówić o sercu?
— f  a k !
— 01 dokonywać ono cudów może. niezawo

dnie, jest jednak czynnikiem, który nie zawsze 
w grę wchodzi.

“  Ale ja go wprowadzę i ia nim zwyciężę 
wszystkich i ws2yistKo! — zawołał gorąco Cza- 
plie. — Tak, ten świat nienawiści i wzajemny o t  
uraz, ten świst apatyi i aUfcfl., egoizmu i kło
poty, choroby ciała ducha w raj przemienić 
musze, przemienię, zobaczysz 1... Moje a w rę  t e  
o g n i e  rozpalą, co szlachetne, zniszczą, co nik
czemne I

— Jeżeli cię samego na iużel nie spalą — 
dokończył doktór, powstając z miejsca.

— Ha, trudno! ale wsi/fltko w co wierzę, ce 
uważam za mój obowiązek, spełnię I

Rozmowo t& roadmoniła i zmibpokoiła do
ktora.

Gdy wyszedł na ganek stanął i sam nie wie
dział, gdzie kroki zwrócić. Ch*rjch już odwie
dził, do książet nic go nie ciągnęło, uczoł ja
kiś ciężar moralny.

Czy go słowa Ćzaplica rozdrażniły, czy może 
plany jego popsuły mu humor, trudno odęadnąć, 
dosyć, żc wyraźnie był złym i niezadowolonym 
z siebie.

Uszedł kilkanaście kroków i znalazł się ok*A°

V‘f»

sakowy, zkąd jak zwykle wybiegały wesołe głosy 
dzi wy uczącej ńę pod okiem Marychu?.

Doszedłszy, zatrzymał się i oparł łokciami P 
niskie słupki sztachetek, a wzrok, zagłębił w cie- 
m n\ zieleń ogrodu.

— H n !  —  mruknął do siebie — a jeżeli w 
w jej sercu oDudzi się dla niego uczucie ? cha
rakter to silny, energiczny a -ż u ły ; gotowe nie
szczęście . które bynajmniej tych przykrych sto
sunków nie n iprawi, przeciwnie pogorszy je, 
zaestrty, a kto wie, czy nie zburzy odrazu wszy
stkiego! Ach, ta poezya, ta nieszczęśliwa naszli 
poezya! —  syknął przez zęby.

Zawrzał gnii węm , na poezyę zapew ne, a W 
duchu przelstawiała mu się ona t postaci uro
czej nauczycielki, jej cudownych óKzow, uśmie
chu czarującego i  długich Kruczych, spjotow.

—  A. pan doktor Vutaj ? —-  ozwsjo się naglp 
i  ogrodu, a z aitany w /chyliła  się (Muryehna.— 
Jak to dobrze, że pana r idzę; n |sm  Tiśt od 
Loli, poleciła mi pana zapytać o zdrowie wata.

Doktor zacisnął zęby. I*o raz drugi zwracano 
jego uwagę na człowieka, który gt n.apokoił i
0 atórj m pad by był zapomni, i .

— Lola tak bardzo Jtooha brata!... bo też, ,oi 
ile mi Się zdąje, ou wart tęgo.

—  Doprawdy , tak $ię pani zaaje ? - odp?"! 
ironicznie doktor a mitygpjąc się całą 8‘ta 
dpdał: —  iie  widziałam gu d_isia| jeaęęzo — ‘ 
dotknąwszv kapelusza szybko .poszedł .w kierun
ku szpitala.

—  Co jemu się.ąt^ło ? —- azepnęła Marychna
1 .ąasmuciłą się nagle. j  ■

tamy ty mciafeom we dwppzs siedząc n p fz tł się; 
przez cały ranek. IrytaW«ł g'* ókftpoip,. któ«jy 
przyszedł z rapo rtem , irytował k u c h a rz , .  ^ tó ry  
ile  sporządził śn ;W an:e, irytowały Komary i ipvJ 
c b y , których było pe łn o , jednem  słowom wszy
stko.

Pomimo całej irytacy: wysłuchał raportów, poł
knął śn iadm ie, a Co do, much i .komarów, wy
dał spokojnym głosem rozporządzenie, aby okna 
przy8łoniont siatkami.

'Jedynym objawem, zdradzającym > go nkcier-

pPjroóć^była ^zustanna kontrola w szelk ich  (ze 
garów, jakie się .z u p o w a ły fW do?40- 
J -  ^ k źó  ęią. ^en czss w lęC zol^ -, rawyłał , 

<ia nuastąj.
—■ Dopiero pierwsza —  ■nrukuął .w godziny 

jogiem i a„ następnm, Co pięć minut aięgsT d*ó*bo 
rznej k ie p n i  . . .

0  P>ątaj ,|uż .kazał okulbaczyć koma.
— Ń ie , n ie , to ząw Lześnir — mówił do sie

bie; —  o. śiofimej dopjęro .bńczą pracę w ta 
bryce., przeszladzać rr  nie wypada. "Acfij gdy 
byi się przynajmniej, ^olajtjżwjla

Lola jędoak jąjcby ijni^gjuis duja legu nie pray-

Jerr.y skraca1 sobje cji.wile roznij sianiem nad 
tem , .co .go dotlCbęsaB /pptkąłu. Doszedł i dc 
prpce*Ui Ó JęMąmeni stryja.'

Eombtóowal wszystko i rozirytowała n.e- 
z mi er nie ta waśń , a U  nie warta i do niczegc 
nie prowadząca.

Czegóż .oni chcieli wszyscy ? . Ojciec jego cze- 
ff-a Jłłuęhfl,U i f i , |Hi«iro8^ojaęh doradców, tf.ten  
Tnski, ci wszyscy, którym nic na tem 'nie zale
ży, czego mięszają się w nie swoje sprawy, za
kłócając ogólny t pćkój?

Jakżeż en żądał jak pragnął w tej chwili te 
go spokoju! Jakaś reakcją w  nim  pąs tępo wała. 
Samo wąporanisnie .o lawn^e szem, życiu, apę- 
dsonet w Paryżu, w^ród chaosu . zamętu świa
ta , nuż; ło  go obecni Obciąłby, .zamknąć ocaj 
i zapomnieć o wszysżhtam. Czemuż w tej £jai 
Którą .odzyskał .dzisiaj w tym samotnym dworze, 
nawiedzały go .niepokoje, jakby złe przeczucia, 
czemuż Jen  proces itsw ał mu namyśli... ojciec... 
Lński... adwokaci, s id y? ...-

Otrząsnąć się chciał i  niezadowolenia, jąkta go 
ogarniało. Spojrzał na zegarek.

Ta ostatnia kwest®* -zajęła mu nieco więeej 
czasu Ryło ,fray kwadranse na siódmą.

— Narpszcie1 No, te uwie gędzirj zhięgły ja* 
koś u j  ba o ; -pokazpje ąję, że myśleć czuern, ipc* 
te  być wygodną, rzeczą.

(0 . d. h)
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Kolonie rol*it*e kamo-poprawcac.

Sprawa zaprowadzani i, w naszym kraju kolo 
nij rolniczych kaino-poprawcz/ch od kilku lat 
suń na porządku dziennym. Niemal co roku do
pomina się Sejm u rządu zaprowadzania takich 
kolonij, w któryehby przeuiępcy, zwłaszcza nie 
letni ze stanu rolniczego, mogli odbyć swą ka
rę zamiast w zwykłem wjezieniju. Najwazniij- 
szą była w tej tprawie uch w iła powzięta przez 
Sejm w r. 1884, a wzywająca rząd, ażeby w no
wym kodeksib karnym obok innych postanowień 
co do kary wiezienia umieazczone zoatały ró
wnież przepisy, któreby przewidziały i stosownie 
unormowały kary za pomocą osiedlania w rol
niczych koloniach karno-poprawezych zbrodnia
rzy za stanu rolniczego, po raz pierwszy przed 
sądem stojących. Wówczas Sejm wezwał rząd, 
ażeby również przedsięwziął stóśewne kroki, ce
lem zaprowadzenia w naszym kraju k o l o n i i  
r o l n i c z e j  k a r n o  p o p r a w c z e j ,  przynaj
mniej dla przestępców nieletnich. W uwa lata 
później odpowiedziało ministerstwo sprawiedli
wości, że o ile projektowane kolonie rolnicze 
miałyby służyć do umieszczania stroniących od 
pracy i niepoprawnych przestępców, iakie ko- 
lon.e musiałyby, jako sprawa Krajowa, b y ć  p o- 
z o i t a w . o n e  S e j m o w i  k r a j o w e m u .

Przeznaczenie zań takich kolonij do odbywa 
nią wymierzonych na mocy ustawy karnej, kar 
w ięziona, wymaga ustawy regulującej sposób 
odbywania kary, mianowicie w tym kierunku, 
aby sędzia mógł. zamienić karę więzienia na dłu
żej trw.jące zatrzymanie skazanego w rolniczej 
kolonii karnej. Cele poprawy, wytknięte tego ro
dzaju koloniom, dńłyiy się Ooiągnąć tylko w ra
zie zatrzymania przestępcy w kolonii przez czas 
sięgający po za okres krótkioj ':ary więzienia.

Minister sprawiedliwości wyraził wówczas za 
razem gotOwuńć do wzięcia tej sprawy pod roz
wagę przy sposobności wniesienia projektu no
wej ustawy karnej — ubblewał jednak zarazem, 
iż ze wzglądu ua stan finansowy państwa nie 
może nodjąć potizebnego do urzeczywistnienia 
intencyi Sejmu zakupn. znaczniejszego obszaru 
grunta i urządzenia 'ego obszaru aa kolonię rol
niczą dla celów wykonania kary.

Projekt nowbj ustawy karne; został ju ż , jak 
wiadomo, wniesiony przez rząd do konstytucyj
nego traktowania w Badzie państwa. Obecnie 
maiUj do zanotowania fakt, iż Wydział krajowy, 
mając na względzie obietnicę ministra spr wie- 
dliwosci, iż przy sposobności uniesienia nowej 
ustawy karnej weźmie pod re&wagę wprowadze
nie tego systemu kary, postanowił sprawę tę 
przypomnień rządowi. Wydział krajowy wystosi 
Wał pismo do prezesa nieustające j komisy i dla 
projektu nowei ustawy karnej dra Machalskiego, 
w kturena zwraca jego uwagę na uchwałę po 
wziętą w tjrui przedmiocie przez 8 ejm w r 1884 
i podnosi, H iprawa zaprowadzenia kolonij kar- 
no-poprawcisyi n ma dia naszego krajn niezwykłe 
znaczenie, gdy się z».„ly, iż więcej niż połowa 
zbrodniarzy, karanych przez sądy nosze, pochodzi 
ze atanu rolnicii go, zaś na ogólną liczbę skaka
nych w jednym rokH, połowę stanowią tacy, 
którzy już byli karani.

Wydział krajowy podrióbł tedy, że takta po
wyższe wskaa^ą na to, iż dotychczasowy system  
kar u n is  praktykowany, n i e  w p ł y n i e  by-  
u a j m e i e j  n a  p o p r a w ę  z b r o d n i a r z a ,  
jako nierastoscwany odpowiednio do charakteru i 
zajęć ludom ci prawie wyłącznie rolniczej, których 
gdyby w sposób właściwy wdrożono do systema 
tycznej przymusowej pracy około ro li, rezultaty 
kary mogłyby wyaać dla ich poprawy korzy
stnie »me rezultaly. Szczególniej system ten za
stosowany do nieletnich przestępców, dopuszcza- 
jąeyeh t»ę karygodnych czyn . w prawie zawsze 
z powodu zaniedbanego wychowania i próżnia
ctwa, mógłby sprowadzić ich na drogę rzetelnej 
poprawy.

Wydział krajowy podniósł dalej, ie  w związku 
ze sprawą powyższą pozostaje jeszcze kwesrya 
tworzenia z a k ł a d ó w  p r a e y  p r z y m u s o 
w e j  i p o p r a w c z y c h ,  które, gdyby przyjęto 
jako Bi iły systemat w rzędzie k u  wymierzanych 
ua przestępców, winne być utrzymywane kosztem 
skarbu państwa. Przekonanie to wyraziła już 
zresztą izba deputowanych Bady państwa przy 
uchwaleniu uatawy z 10 marca 1878, w rezolu- 
cyi wzywającej rząd do wdrożenia odpowiednich 
krokow i rokowań, względem odebrania pod wła
sny zarząd istniejących tego redzaju zakładów 
krajowych. Układy te jednak i  powodu zbyt 
uciążliwych warunków jakie stawi ił rząd doty
czącym krajom, a między innemi i G alicji, nie 
osiągnęły żadnego skutku i dotąd cięży nad na
mi sprawa zaprowadzenia zakładów pracy przy
musowej i poprawczych, które znacznych będą 
wymagać wy laików, ze szkodą innych nieodzo
wnych potrzeb d ii podniesienia zaniedbanych 
ekonomicznych stosunków w naszym kraju.

Z uwagi na szczególniejszą ważność obu po- 
mieuionych kwestyj dla nasrego kraju, Wydział 
kraj wj  upraszał Jri Mach-dskiego, ażeby jako 
przewodniczący poadał te kwestye pad rozwagę 
kom isy i wpływem twym wyjednał przychylne i 
więcej z interesami kraj i na izego zgodne ich za- 
łotwienie. (.Dai/n. Pol.)

Polacy w Ameryce południowej.

U wagi o wychodśtwie.

Od przyjaciela naszego dziennika w Wiedniu 
otrzymaliśmy obszerny list, pisany pod wraże
niem uriyk u łów : „Z czarnej kroniki", które mó
w iły o klęsce krajowej, wyuikająeej z wynosze
nia się licznej ludności z kraju w światy nie
znane, w stosunki zupełnie obce i odmienne, 
po więks-sej części na biedę i zupełne zmarno
wanie. Przyjaciół nasz przysłał nam swuje nad 
tą iprawą uwagi oraz lisi >d swegc znajomego 
z Brazylii o tamtejszych koloniach polskich Oba 
listy ftmieszezamy po sobie.

List z Wiednia opiewa:
P n eciyu w asy  z rurę siem szereg artykułów 

w d aien n u . N ow a Reforma, omawiających i 
gorącym fjtryotjzm eta p o l s k ą  k l ę s k ę -  e- 
m i g r a e y j n ą ,  ośmielam aię prosić 0 łaskawe 
wydrukowanie poniżej załączonego listu pry
watnego z Brazylii mogącego być drobnym przy
czynkiem do zbadania wielce doniosłej i głęboko 
w rozmaitych kierunkach sięgającej sprawy emi-

graeyjna). Wtedy tjrlko oceni się ją w całej du- 
niosłości i wedle możności złym stronom jej za
radzi, jeżel. się ją jaknajwszechstrouniej zbada. 
Badać ją zaś koniecznie n_leży w związku z ru 
chem ludności w krajach naszych pod względem 
si«y rozrodczej śmiertelności i wzrostu lub u- 
padku ogólnej i przeciętnej zamożności społe
czeństwa naszego, zamożności, od której bezwa 
runkowo zależy wzrost lub ubytek ludności. 
Z drugiej atroLy jest to obowiązkiem chrześcijan 
skim, humanitarnym i pairyotycznym, zająć się 
żywo losem emigrantów naszych tj. przedewszyst- 
kiem p r z e s z k o d z i ć  o h y d n e m u  i c h  w y 
z y s k a n i u  p r z e z  a g b n t ó w  e m i g r a c y j 
n y c h  i utrzymywać łączność z tymi, Liutzy w 
jakikolwiek sposób już się osiedlili stale na 
obczyźnie.

Wyehodżtwo polskie podzielić można ua dwie 
prawie równo sobi6 części: ua lodowe i zamor
skie Lądowe kieruje się albo ua zacLód do kra
jów niemieckich i innych albo na wschód w 
głąb Kosyi i na Bałkany. Jest uno najszkodli
wsze tak pod względem powódzeu> • materyalne - 
go. jak zaeLowaniu się przy swojej narodowości: 
rozrzuceni w morzu ludności obce albo giną ci 
koloniści materyalnL bez wieści, albo szybko tracą 
swe cecby narodowe, skutkiem otoczenia i mię- 
szauych małżeństw, zwiększając przez to zwykle 
siłę społeczeństw nam wrogich. Wyfchodżtwa za
morskie amierza głównie do E a u a d y ,  do S t a  
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  gdzie jeal p r z e s z l i  
m i l i o n  P o l a k ó w  (wedle korespondenayi do 
D ttennika Poenańskiego około 1,200.000), na
stępnie do B r a z y l i i  i do Stanów Zjednoczo
nych a r g e n t y ń s k i c h .  Pod rządami wolnemi 
i w mało zaludnionych krajach z a c h o w u j ą  c i  
w y c h o d ź c y  w< a l e  n i e  ź l o s w e  w ł a ś c  
w o ś c i  n a r o d o w e ,  tak że nie byłoby to je 
dnym z najmniejszych naszych narodowych grz„ 
chów zaniedbania uważać całe te społeczności 
polskie za stracone. Dane zawarte w poniżej za
łączonym liście brazylijskim dotyczą grupy wsi 
polskich zwanych „Nowa Polonia" pod Gyritiba 
w prow n,-.yi P a r a n a .  Znajdują się też Kolonie 
polskie w prowiuoyach: Kałarlna, Sal Paoio, 
Bio Grandę do Sul, oraz w Pernambuco, £ a h .. 
i Rio de Janeyro, lece o nich nie mam szcze
gółowych Wiadomi e n Można mieć uzasadnioną 
uaazieję, że sprawa wadowicka i II Zinzd pra
wników i ekonomistów wzbudzą większą ochotę 
do jak najwszechstronniejszego badania tej wa
żnej sprawy.

Wiedeń, 17 sierpnia I8o0
- ; DJ. S ł Kłobakowshi.

List z Brazylii, o którym mowa w powyższej 
korespondencyi, opiew a:

Cyrityba, 11 l.pca 
„Szanowny Panie Doktorze 1

„Na lidt Jego z d. 20 m&ji r. b. dopiero dziś 
odpowiedzieć mogę.

„Aby Panu dać wyobrażenie jakie takie o na
szych koloniach polskich , trzebaby więcej cza
su, cniżeli ja nim rozporządzać mogę; jedinako- 
woż naszkicowanie obrazu ogólnikowo może 
Pana na pierwszy rzut oka tymcz is*sm /ado 
wolnić.

„iapewne najpierwaza ciekawość, j*La umysł 
Fański zajmuie, jest pytanie, iakira sposobem 
kolonie polskie powstały w naszej prowincyi ? 
Otóż bardzo prostym sposobem. Pierwbi przyby
sze, rodem ze Śląska, i kilka familij polsaich z 
Prus Wschodnich, dostawszy się tutaj z pro.win- 
cyi iw Katarzyny znalazłszy k l i m a t  odpowie
dni dis produktów które zwykli byli uprawiać 
w swoim kraju, zaczęli pisywać szumne listy do 
sw iicli, przesadzając nawet korzyści swojego do
brobytu. Wskutek tego ludność polska wzmogła 
się, mianowicie w latach 1875, "6, 78 i d liś 
dochodzi do blisko 12.000 .

„Pierwsi kierowniey kolunizacyi tutejszej pro 
wincyi mieli ten sumienny i prawdziwie pat^yo- 
tyciny pomysł, aby kolonistów jednej narodowo
ści grupować około siebie, co następnie ułatwiło 
ich podziił na parafie. 1 arafij takich wyłącznie 
polskich jest trzy Pierwsza, której obręb zaczyna 
się u Z kilom, od Oyrityby, składa się z nastę
pujących kolonij: • 4larz:nho, OabrielU, Lamen- 
h-i, Antonio de Piado, Sta Ganaidi i Abr.n 
ches. W tej ostatniej jest kościół główny i rezy- 
deneya polskiego księdza. Jes‘ t n plebania mu
rowana, któraby mogła figurować i w naszych 
galicyjskich parafiach pierwszego rzędu. Tą pa
rafią zarządza już od lat 8 ksiądz Fr. Ksawery 
Gurowski.

„Druga parafia polska położoną jest na pół- 
noc-zaehód od Gyrityby o dwie i pół mili od te
goż miasta i składa się z następującycL kolonii: 
Sto Ignacio, Orleans, R inóre, Dom Augusto. 
B°zydencya Ks'ędza i kościół znajdują się w pier
wszej z tych kolonii. Zarządza nią już przeszło 
lat dwanaście ksiądz Ludwik Przyłarski. Ludność 
obi tych perafii j**st. przeważnie, polska z prowm- 
cyi zachodnio-pruskiaj — reszta ludności polskiej 
pochodzi ze Szlązka,,a tjlko w bardzo małej ilo
ści z pod Tarnowa, « Galicji.

„Trzecią z rzędu parafią poiaką w tym kierun
ku, tylko więcej na zachód posuniętą, mniej wię
cej o trzy mile od stolicy prowincyi odległą, mat 
Thomaz Coelho, którą od roku zarządza ksiądz 
Fronciszjk Leja, Bernardyn z Tarnowa. Jest to 
przeważnie kolonia galicyjska, mająca w obwo
dzie 5 do 6 mi! W niedziele i święta uroczyste 
roją się ludzie w kostuch* i przy kościele w swych 
strojach galicyjskich, śpiewając nabuine pieśni, 
co sprawia zacbwjcający widok. Obecny temu 
Galicyanin zapomina, że jest w B-azylii. ale my
śli, że się znajduje w Gorlicach lub Libuszy. Lu
dność te; parafii wynosi do 5Ul)0 dusz, rozsianych 
as znacznej przestrzeni. Grunta tej kolonii są po 
większej części bardzo urodzajne i w ostatnich 
latach owa kolonia była niejako spichlerzem Cy- 
rityby, albuwiem z mej najwięcej przybywało do 
'liaŁta rozmaitych produktów rolnych. Haai Ga- 
hcyanie są też bardzo ekonumiczni, za grosz o- 
szczę lżony starają się zakupywać więcej ziem 
Niekiór_y z nich mają nawet po 200 i 300 m or
gów ziem zdolnej do uprawy.

„Dwa iai tylko ostalnie sawiodły ladzieje rol
nika , nie wydając mu pionu zastosowanego do 
jego pracy; alt: ponieważ tu nie ma właściwej 
zimy, więc i w porze chłodnej rolnik nasz po
trafi coś saradźić, aby mteó utrzymanie i głodu 
nie cierpieć, jak to się trafia w Europie, gdzie 
klęski przyprowadzają lud do nędzy, mianowicie 
w porze zimowej. Nie ma tu fabryk, więc ludzie 
nie mogą wiele pieniędzy zarobić, tylko ze swej

fi O H  1  B  E F  O p  t f  Ą

ziemi ż/ci" utrzymywać > na kościół,' księdza i 
szkołę łożyć, ale też nie potrzebują się na srogą 
zimę zaopatrywać Klimat jest ti dość łagodny, 
ciepło w miesiącach: grudniu, styczniu i lutym 
dochodzi najwyżej de *1 1 stopni Re&uniurs. Lud 
nasz jako rolniczy i ze wsi pocnodzący, nie ma 
dostatecznej ogłady, ale też nie jest bynajmniej 
niżsi/m  od innych narodowości takiegoż pocho
dzenia jako to : Włochów, Niemców i t. p. Jest 
do życzenia, aby rząd więcej się zajął szkołami, 
starania bowiem gorliwe naszych kapłanów o u- 
trzymanie szkół ha różnych punktach kolonii są 
za słabe, ażeby tak olbrzymiej potrzebie z idosć 
uczynić. Rząd powinienby koniecznie przyjść w 
pomoc choćby z połową koaziów na utrzymanie 
nauczycieli. Gńoć ci, jako wybrani z pomiędzy 
ludu, konteutują się małem uposażeniem, trudno 
jest i to otrzymać, bo aass prowiucyonalna jest 
za ubogą. Bząd i urzędnicy zmieniają się za czę
sto, przez co żaden wyższ/ urzędnik, nie będąc 
pewnym na długo swego stanowiska, nie może na
być tego ducha poświęcenia się dla dobra ogółu, 
■akim się powjnieu udznaczsć prawdziwy patryo- 
tyzm

„Zadni gazeta polska u nas jeszcze nie wycho
dzi, bu brak na to zusooów. Lad wprawdzie nas-a 
czytywałby z chęcią gazetę polską traktującą o 
tutejsz; „h stosunkach, rządzie, handlu, prawach 
i t. p ., ale ua złożenie kapitału dla jakiegoś 
przedsiębiorcy-wyzyskiwacza i z lużnem sumie
niem lad nasz uie jest skory Na to trzeba ko- 
mecz ńe człowieka z kapitałem, znaiącego się 
dokładnie ua takiego rodzaju przedsiębiorstwie i 
z  prawym charakterem. Kapłani nasi mają dość 
do czynienia w swych parafiach, aby mogli tern 
sip zająć i pokierować.

„Znajduje się jeszcze dość znaczna, bo 100 fa- 
m.lij hcaąca koloi ia. u 6 mil ztąd położona na 
południowo-z ichód, zwano Marisi; jest zamieszka
łą p< większej części przez Galicyan. Mają oni 
kaplicę murowaną i ,  o ile słyszałem, chcieliby 
mleć u ciebie księdza polskiego, ale są za słabi 
i za mała ich liczba, ty  mogl podołać tak zna
cznym kosztom, jakich wymaga zbudowanie ple
banii, zaopatrzenia kościoła w należyte aparat i 
■ utrzymanie księdza Księża po koloniach mu
szą mieć. 2 . lub 3 kouie, służących, »■* na żutej', 
sze stosunki jost dość kosztowne

„Gzytałeś fo n  zapewne niektóre pubiikacye 
w pismach polskich, mianowicie z północnej A - 
m eryki; są oue co do naszej prowincyi pozba
wione po większej części zdrowej krytyki, co 
więkezą przebija się w tych son spendencyach 
jakaś dziwna apatya, pochodząca z nadziei omy- 
lońyeh, co sprawiało, że i biuł.e wydawało się 
czarnbin

Z wielkim szacunkiem poz»sta|ę przychylnym  
Panu E. B t ndc usewski. “

P r z e g l ą d  p o l i t y e z D y .

K ra k ó w , Ul sierpnia
(Jieho, 8pokojnie, bez kra/ku i hałasu odbył 

się wyuót uzupołn „jaą/ d  Sejmu z powiatu ni
skiego. Żaden z dzieliników uie dowiedział się o 
jakiohś przedwyborczych zgrumadzeniach, komi
tet powiatowy strzegł swego zdania, jako tajem
ni* y urzędowej, nawet o dniu wyboru wiedzieli 
tyłku wyborcy prawie, — przeszedł on niepo
strzeżenie przed argusowym wzrokiem dzienni
karstwa J a c h y m ,  targany skrupułami i wyrzu
tami sumienia; dał się wreszcie „ p r z e k o n a ć " ,  
że on na posła nie stworzon; tak n. p. jak pan 
Stanisław J ę d r z e  j o w.i c z  i że lepiej, aby o» 
statni z nich zasiadał w Sejmie, a drugi w cha
łupie , przy ciepłem ognisku. Dzienniki narobiły 
z tego powoda wiele hałasu, choć „sielankową 
scenę" odegrali obaj kandydaci poselscy tak ei- 
cho i spokojnie, ir  zakończenie sielankowych 
wyborów rozwinęło się ja*r« przez aię i nie po
trzebowało pomocy kom tetów — powiatowego, 
czy centralnego. Wyborcy włośclańscy aie stra- 
ćili na tych dwukrotnych wj borach ; korzyść mo-i 
r a i  n a , *aka na nich apłynęja równie będzió 
wielką, jak t i ,  która się p- Jach* m cm  d o st^ . 
w udzielę. Mogą spoć już spokojnie wyborcy po- 
wLtu uisk. igo poseł ich nowy nie będzie tak 
niezdecydowany, iak Jacbyir i - a t r z y  n> * z pe
wnością swój mandat, który go tyle kosztował ... 
z a c h o d ó w l

Z  Austro Węgier,
Dzieje aeeesyi Niemców z seimu czeekiego 

kreśli wiedeński korespondent monuchijskiej AUg 
Z tg  , ilustrując natąrąlnic całą tę sprawę własne- 
mi poglądami, óa „n i ( k >:b s  k w e c y ę "  uwa
ża korespondent, że liberalni Niemcy równocze
śnie nie wystąpili z R a d y  p a ń s t w a ,  tak sa
mo jrk z sejmu czeskiego, bo „czyż mogli się 
spodziewać więcej życzliwości ze strony większo
ści Bady państwa, niż oJ Czechow w sejmie?" 
Z drugiej strony lznaje rzeczony korespondent, 
,e sucespa niemiecka sskoazi Niemnom samym 
pod względem ekonomicznym. „Są to ciężkie 
ofiary m&teryslne, k t ó r y c h  p r z e z  c z a s  
d ł u ż s z y  p.k n o s i ć  n i e  b ę d z i e  m o ż n a ,  
a które wtedy tylko są usprawiedliwione, i mają 
racyę, jeśli się rozchodzi o walkę rzeczywistą, 
nie zaś o n i e u d a t ą  demonstracyę".

„Lig i Ni-mców w Gsechai h północnych" wy
stosowała do rodziców niemieckich odezwo, w 
której wywód" żale, że Niemcy r ,e  chcą dzieci 
swoich dawać do rsomiosł, przez co ,do zam
kniętego niemieckiego terytoryum językowego" 
wciskają się rzemieślnicy Czesi.

Kadlieh mieszkający obecnie w Ameryce prze
raziwszy się widmem szkoły wyznaniowej w Au 
ytryi, wzywa Niemcó® czesuic h , aby porzuca! 
wiarę katolicką (1) i tym sposobem „wstrząóli 
Bzymem i zapobiegli szkole wyznaniowej, a 
oraz wstrząśii dzisiejszą nawet, reakcyjną u- 
stawą szkolną". Fudliei, ttarzeje s i ę  najwido
czniej.

W  w>sokicht sferacn d u c h o w i e ń s t w a  i i i -  
s t r y a c k i e g o  odezwano się echo uroczystość 
na cześć G i o r d a n s  B r u n o .  Książe kardy lał 
arcybiskup wiedeński G z n g j b a u e i  wydał list 
pastorski do duchowieństwa i dyecezau swuicli, 
w któiym pisze między innem !: „W Rzymie, 
stołiey katolicyzmu, wybuchła zaciekła walka 
p r z e c i w  ws p ó l n e j  n a s z e j  w i e r z e ,  współ 
nej religii i głowie ich naczelnej; wilka ta je 
dnak dotyczy także tych wszystkich, którzy tę sa
mą wiarę wyznąją i do tego aainego kościoła należy "

Arcybiskup zarządził odczytanie awegu listu pa
sterskiego z ambony i pouczenie ludności o po
stępku, jakiego dopuszczono się  w  Rzymie, jak 
uie mniej o obowiązku bronienia, w sposób 
zgodny z ustawami, pr w stolicy apostolskiej.

Z  Niemiec
Donoazońu ua pewne, że ks. Bi smark zaraz 

po zjeździć cesarzy w Berlinie uda się ua dłuż
szy cŻas do Friedrichsrube; stało się inaczej, 
ks. Bfsmąrk bawi dotąd w Berlinie I bywi. na 
częstych kojifeieucyach gabinetu pruskiego. Go 
wstrzymało ks. Bisuark* do pozusUnia w Berli
nie i ćo jest powodem częstych narad minister
stwa, 6 tem pisze inspirowana M.igd. Ztg. w 
korespoudeuw/i z Berlina jak następuje: Donie
sienie, ze częste narady w ministerstwie tyczyły 
się bliskiej sesyi parlamentu niemieckiego i sej
mu pruskiego, muie jest trafnem Atoli ważnym 
przedmiotem narad mogła być także kwestyaod- 
dunia teki ministerstwa slarbu, bo —  jan się 
z niezawodnego źródła do w sduję — dotychcza
sowy minister skarbu p. 8  c b o 1 z po ukończo- 
n u  swego urlopu d. 1 października u s uą pi  z e  
s w e j  pOua dy .  Dawniej mówiono o tćm , ale' 
pogłoski się nie sprawdziły, teraźniejszemu do
niesieniu nikt nie zaprzeczy.

Gietawem znamieuibm zbliżeni i alę Niemiec 
do ńnglii jest nowe stanowisko izą  ̂ i niemie
ckiego — a raczej kanclerza nirmieckiego — do 
towarzystw., kolonij niemieckich, które n><.ądziło 
wyp.awę dla dania pomocy Flminowi-jiaszy nad 
górnym Nilem O ziiargu m ięd/y tą wyprawą a 
komendantem eskadry angielskiej jużeśmy wspo- 
n.nali, rów n i“ż o uchwałach towarzystwa, po- 
wzięiych m zgromadzeniu przed kilku dniami. 
Dlaczego rząd niemiecki nie popiera zadań tego 
towarzystwa, to wyjaśnia rt dalszym ciągu N otdd  
AUg. Zig. z d. 19 b n gdy piszo: W Afryce 
wschodniej rozległość, naszych poeiadłośei jat te 
raz przewyższa nasze siły. Po doświadczeniach 
w Zsnzibarz mamy uzasadniony p^wód do sku
pieni i sił naszych na dotychczasowych po.jadłu- 
ściach. Nie sądzimy, że rząd poprze rozdraóia- 
nio sił naszych, chociaż umowy z krajowcami w 
Airyce są wielką pokusą Jo rozszerzania okupa- 
cyi na ńow* krainy".

Takie i tym podobne rady i przestrogi urga- 
nu ks kandefza, który kieruje całą polityką ko
lon)1 Iną świadczą dostatecznie, żć Ls. kanclerz 
zmienił zupełnie swoje zapatrywanie. Do nie- 
da z na starał się, zagarnąć jak najwięcej posia
dłość* kolbni ilnj cfi zachęcał do tworzenia towa 
rzystw, nie obaw iał'się kólizyi z Anglią, a ńa 
wet śmiało ją wyzywał — jak n p. w głośnej 
sprawia kameruńskidj. Zdawało się, że chce je
dnym śmiałym zamacbeui poęiąćć mnóstwu roz- 
ległych kolonij we wszystkich częściach świata 
i sprostać ojrszu handlowbj i morskiej potędzu 
Anglii — do przewag. Niemiec na lądzie dodać 
uzupełniającą pierwszorzędną potęgę na morzu 
Ale doz-iał zawodu Przekonał się, że Niem ej 
mają wprawdzie wiele łakomstwa ■ zuchwalstwa, 
ale njało sił żywotnych, że przeładowali żołą
dek — i teraz chorują.'na niestrawność.

Cesarz niemiecki z mśłżufiką ód1 wczoraj bawi 
w Strassburgu. Pobytowi "jago w krajach koron
nych — Alzacyi i Lotaryngii — przypisują po 
wszechnie większe, znaczenie polityczne.. Chodzi 
mi o nao czn e  p rzek o n an ie  »ię, czy i o ile  Zywiol
niemiecki wzmógł się w tych krajach, o ile roz- 
w n^łu się uczuciu przynależności do Niemiec, 
a ile osłabło przywiązanie do Francji

D. *0 b. n rozpoczęły się w Fuldiie kuufe- 
reney« zjazdu biskupów niemieckich. Na. ten zjazd 
przy rzekli przybyć także: arcybiskup gnieźnień- 
„ko-pozuański, książę biskup wrocławski i bisku
pi warmiński i chełmsk..

Anglia, wobec trójpreyminrea .
ńnowu wystąpił L a b o u c h ó r e  u- ostatniem 

posiedzeniu Izby gmin ze znaną swą iuterpelacyą, 
dotycząca stosnńka rządu angielskiego do trój- 
p izy m iem . która tym . „zom nawiązał do W js.
i kuła pewnego dziennika niemieckiego, W któ
rym wyrażono przekonanie, jakoby polityka A n- 
• l i i  b y ł a  i d  m t y c i n ą  z p o l i t y k ą  t r ój -  
u z y i o i e r z a  o d n o ó n i e  do  w s z y s t k i e h  
t w e a t y j  e u r o p e j s k i c h .

Na »apytauie Labouchóre’a udparl F e r g u s -  
sp.n, że ów artykuł opiera się prawdopodobnie 
na prostem ćTómniem&ńiu dziennikarza, przyczem 
ualm ieii.ł , Ze uinsi w całej pełhi podtrzymać 
odpowiedź dańą Juz raz Labouchóre ov i, Zo mia 
nowieie rząd angielski n*e ^wchodził w żalne u- 
kłady, któreby mogły krępować swobodę działa
nia Anglii.

Nie zadowolmł się tern interpelant i zaDTtał, 
czy ma rozumieć odpowiedź Fergussona w ten 
sposób, że h o^óle podczas pobytu cesaroa Wil
helma w Anglii nie było. mowy o stosunku Au  
glii do trojprzymierza. Na te odrzekł Fergussor,
i i  nie wie , jakie toczyły się wówczas rozmowy, 
b y ł o b j  j e d n a k  ś m i e s z  n e m  p r z y p u s z 
c z a ć ,  ż e  n i e  n a s t ą p i ł a  ż a d n a  w y  " m -  
u * z a p a t r j w a u  n a  k w  e s  ty e p ■■ 1 i t y  c z ne.

Słowa te, wypowiedziane poi presyą natarczy
wej interpe11 .cyi, stwii rdzają urzędownie to, co 
łatwęm było do przewidzenia: Ze pomiędzy msgr. 
Salisburym a hr Bismarkiem t o ę z y ł y  s i ę  pu-  
u f i e  r o k o w a n i a  *v s p r a w a c h  pi  l i t y 
c z n y c h ,  lecz iząd a .gielski nie przyjął na sie
bie żadnych formalnych zobowiązań.

Z  Paryża.
W poniedziałek o t w a r t ą  z o s t a ł a  we  Fr an-  

c y i  j e s i e n n a  s e s y a  r a d  g e n e r a l n y c h  
A obec zbliżających aię wyborow powszechnych 
do Izby deputowanych nabiera tegoroczna sęsya, 
wyjątkowego znaczenia, albowinin nastręcza spo
sobność Kandydatom, ubiegającym aię o mandat 
poselski, wejść w stosunki z wpływowym, wy
borcami w departamentach. Wnioskując z wyni
ku; ostatniego głoauwania du rad genuralnych, 
dzienniki republikańskie żywią nadzieję, żf i wy
bory Jo parlamt utu pow onyby wypaść dla repu
bliki itosuukowo dosyć korzystnie ; zalecają je
dnakże swym przyjaciołom poluycznym oględność 
i energię w prowadzeniu kampan i wyborczej 
Do wielkiego wysiłku wyborczego przygotowują, 
się żywioły umiarkowane, które spoilzinWają się: 
wyjść z przyszłych wyborów,w większości. Zwró
cono uw igę na artykuł, którym dziennik Fani 
National, reprezentujący stronnictwo lewego cen
trum, otwiera agitacyę wyborczą Urgan Juliusza 
B r i s s o n a  ostrzega republikanów, any wynik 
procesu Bnlangera nie uśpił ich czujności. Bu
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lanżyzm ?prawdz:e stał aię mniej uiobezpiecznjmi^ 
ale z tem większym wysiłkiem walczyć będą 
stronnictwa monerehiczne, które, zdaniom wspo
mnianego IzienniKu, przygotowują dzik! atak ua 
koustylucję. P arti Nd*, wzywa stronnictwa re
publikańskie, aby korzystały z wyjątkowo korzy
stnych warunków wyborczych, jakie wj tworzyła- 
dla umiarkowanej republiki patryoty.cznu działal 
ność prezydenta Carnota, któremu dziennik przy
pisuje zasługę obezwładnienia buianżyzma i uko
jenia społecznego sumienia. Organ Brissona przy
pomina, ie  w chwili powszechnego zwątpienia, 
kiedy wszystkie niemal stiounictwa widziały je
dyny tątunek w rozwiązaniu Izby i przyśpiesze
niu wyborów powLawhnycb prezydent republiki, 
zawsme ufny w trwalośi iastytucyj republikań- 
a.ich , woidl odątpfąa chwilę wybuićw, aby tym- 
Ciasem |>rzywołać /.bał. rnuconą i gorączkowo pod
nieconą opimę wyboreć.r do opamiętania. Dsidaj 
każdy przyznać musi, że sytuacya wyborcza zmie
niła się z; came ną koęzj.ńć republiki. Byleby 
strońuictWa republikańskie umiały wyzyskać tę 
zmianę. . . .

Skupienie sił republikańskich tem więcej jest 
ni.zbrdnen że przeciwnicy ‘epublil i u ie ustają 
w walce. Deputowani bulaużyści gdzio ni^gą 
zwołują zgromadzenia polityczne. Jedno takie 
zgromadzeni i odbyło się w tvoh dniach w Pa
ryżu w dziblmcy Gf ren e 1 re.  L a g u e r r e  w 
.o i Bserńej mowie bronił Boulangers i zdołał do 
tyła wpłynąć n słuchaczy, że wyborcy 15 okręgu 
paryskiego prawie jednogłośnie uchwalili - -  po
pierać kandydaturę L a g u e r r e a  w tym okręgu, 
a zarazem w y r a z i ć  z a u f a n i e  B o u l a n -  
g e r o w i ,  że trafnie utywc . tajnego tunduszu 
miu.slerstwu wojny na wzmocnienie obrony na- 
roduwej. -iu i

W uzupełnieniu wiadomości o odbytej w su- 
ti ,:v radi i .nib'.ó zapewniają, że przy tej
Sposobności były dosyć burzliwe narady, ponie
waż F r u y c i n e t ,  minister wojnj, wzbraniał się 
wystąpić Frże« iw oficerem, objawiającym- dążno
ści bałanżystow kie, z taką Surowością, jakiej 
żądano. Prezes gabinetu, Tirard, któremu uie 
podobała się zbyteczna surowość p. Gunstsusa, 
stu  po strou.o Frbycineta Zwada została osta
tecznie zażegnana przyrzec-oniem m iu istn  woj ly, 
że w tych dniach przudstawi listę oficerów, któ
rzy maja być ukar .ni

Według ostatnich doniosień lic  n i . oficerów, 
którzy w procesie Boulangera zos tali skompro- 
miłuwani i mają być z armii wydaleni, wy
nosi 5u.

Spraw a kreteńska, — S id ła  rotyjskte
Ambasador, rosyjski Konstantynopolu w oso

bnej nocie do Porty zaproponowd jej, aby rząJ 
turecki polecił gubernatorowi wyspy Krety, Sza- 
kikowi-paszy DorozutniuWać się z konsulami co 
"0 #yboru środków, ję celu przywrócenia- spo- 
;kojn. Tę propozycyę o d r z u c i ł rzą .d  t u r e c k i  
z w s z e l k ą  a t ą n  o *  o z o ś c i ą,  tez obawy, 
że się może '.arazi na jakąś niechęć ze strony 
państw obcych, no odpowiedz mocarstw potrój- 
uegu pi*ymiei7 ł i Anglii przyznały Wyraźnie, 
że sprawa dcteteńaka nie ma wcale charakteru 
międzynarodowego, że przstc nocarstw nie mają 
powodu mięszać się do niuj, a rząd turecki sam 
d» sobie radę.

M im o  odrzacenia * ipomniauej propozycji zdaje 
się, że rząd rosyjski ponowi swój wniosek może 
wspólnie z rządem francuskim Chodzi mu bo
wiem o .o, aby sprawa kreteńska nie- przestała 
być głośną i wlokła sję jak ńujdłjużej. Pi opono ■ 
wam współdz:ałańie konsulów obcych mocarstw 
byłoby wbrew zapatrywaniom i tendencjom mo
carstw nadało sprawie kretońśkiej cechę między- 
nsboduwą; toż samo współdziałanie upoważnia
łoby użj"ie odpowiednich środków dla przywró
cenia spokoju, bo przed ich użyciem musianoby 
odbywać konfereńcye przewlekłe, a pizez to m i
jałyby chwilu na. logudniejsze, w ludności zaś 
rosłoby niezadowolćaie. Zfc^ztą podczas takich 
konfereucyj, ' tóre byłuby -nader ■* trudu., często 
zwoływać, do jodnootyślności między konsnkini 
aigdyby się. nie )naźło, konsulowie rosyjski i 
grecki, posi *tow»ai prźez francuskiego, żądaliby 
zawsze czego ińnegc, niż kónsplowie mocarstw  
środkowej Eurdpy; pacyfikacy. wjspy 9złaby w
odwłok;, z nadzieje ludności na pomoc zc strony
Bosyi i Grecyi rosłyby coraz bardziej. Temu za- 
pubiegła Thrćy» pfzui bdrztrceńie piópozycy! ro
syjskiej i unikła sideł zręcznie nastawionych. 
Gi r wkrótce przywróci spokoj. to 8'ę okaże; sił 
zbtujnych filź Młgtńienia s^roińegó. oporii ma do
syć eneZg.; di al »taczną TSkajjał jdż , ;ibą|natór, 
&re"to'"nie wySlarćia: uspokojeni^ w j bpj ałefy
od stosownych ustęj*śtw i o i pośpiechu w przy- 
znawauiu koncesyj! ‘ '

v . - . ry y  .- (  - t • ;--- ^
K  oestya tkonom.cena c lrlr.ndyi

Gabinet Salisburego postanowił przedłożyć par
lamentowi ua n astęp u j aesyi niezmiernie ważuą 
i praktyn iną ustawę o w y k u p i e  g r u n t ó w  
w I r l a n d y l .  Główną zasadą rządowego pro
jektu jest p dzielenie I.landyr w przedmiocie w y
kupu na d w e  częśc i' wschodnią i zachodnią. 
Ta ostatnia, obejmująca 1,400.000 ludności na 
przuatrzeni 28 ,000  kiiom«trów nojsłabszego grun
tu. więc znajdująca się w najgorszych waiun- 
kaeh byt u, zostałaby przez peństwo d r o g ą  
p r z y m u s o w e g o  w y k u p u  uwłaszczoną — 
Fermy zostałyby zaokrąglone i oddane na amor
tyzacyjne ąpłaij 'dzierżawcom bezrolna zaś lu
dność przeniesiona w słabiej zaludnione wscho
dnie strony. Ozęść łrsc-hudnia natomiast zawie
rająca 3,800 000 ludności na 50 80nr kilometrach 
najlepszego giuutu póddauąDy została uwłaszcza
niu na podstawie d o b r o w o l n e j  umowy mi ę 
dzy Właścicielami a dzierżawcami, i  wy. atklein 
tych uiieiscowości, gdzie dobra zbyt są obdłu- 
żone i zaniedbane, właściciele zaś nigdy do nich 
nie przyjeZdżają. Z tym głównym bilem pragnie 
rząd połączyć projekt zakładania o a *Tk 6 w w i e j 
s k i c h  i r e ł u i m ę l o k n a e g o e a u o r z ą -  
di i ,

. njiiirr—i w m — b— — — ■mm

Rozstrój Akademii.
Minister scarbu di. Julian D a u a j e w  i k i  

miaiąuwany został zastępcą protektora krakow
skiej iludemji umiejętności, « miejsce śp. A l
freda hr. P  o t o c k i e g o. Ekścelencya miał do
tąd szczęśliwą rękę w Wyrównywaniu niedoborów 
i porządkowaniu finansów państWa, a lubo kie-



K r a k ó w  22 S i « r r t n l a  18I W . N O W A  B  B F  O R M A I i  191

me
nie

szeń oDoaalk^wjLycli obywateli żałosne wydaje 
tcay w chwili „równowagi bu d ż e t o we j f a k t e m  
jest jediiBk, że minister do tej równowagi do
prowadzi/. Oby ta szczęśliwa gwiazda zawiodła 
ekscelencyę przed progi znanej mu zresztą aka
demii umiejętność., oby skorzystać zechciał z 
praw, jakie n;ń spływają z tytułu godności, na
danej mu przoz cesarza i z równą energią po
święci/ swe zdolności administracyjne dlaj dotrą 
k r a j u ,  dotąd ich uży/  na rzecz skarbu
państwa.

zadanie to tez r orównania łatwiejsze. Eksce
lencja spotka się tu wprawdzie z nieporządkiem 
i nieładem, wyższym nawet od tego, jak: uprzy
jemniał mu pierwsze chwila urzędowania jego w 
Wiedniu, locz za td znajdzie się w otoczeniu do 
hrych twoich znajomych i przyjaciół, którzy uła
twią mui i  pewnuSciij sanacyę zarządu tej, tak 
cennej dla nas mstytucyi.

Pomimo wszelkich nawu/ywaó ze strony -

,U/  $  Reformy b0 » * S  ■' »oże  dochodzą do nszu wysokiego prezydynm aka-
lecz. Ini Ą  także d en n ik ó w  p.iskich, 

konstatującymi z ubolewaniem ogólny „ r o z s t r ó j -

milflie?n ' f 6 m * mstytucyi- nie doczeka/a się 
puL.cznosś polska żadnego wyjaśnienia ze stro

fy tych, którzy za całość i majątek akademii są 
odpowiedzialni. Tymczasem dowiadujemy się, że 
nieporządki i bezład w zbiorach i bibliotece aka 
demu wię ze są, niż przypuszcŁano i mówiono. 
B i b l i o t e k a  z w ł a s z c z a  m a  h y ó  w o k r o 
p n y m  s t a n i e .  Bibliotekarz p. K. dwa lata 

liako przebywał za granicą, a tymczasem UDiio- 
®ką zarządzano w sposób zastępczy skutkiem 

^ego wielka część ozieł ma być zupełnie z d e 
k o m p l e t o w a n ą .  Rewizy* biblioteki zatom, 

i zbiorów akademii, powinna czemprędzej 
y<̂ przeprowadzoną, aby uratować przynajmniej 
°’ co zostało.

Motetu, Narodowa, która z wielką rezerwą z* 
0* tla  się dotąd wobec wszelkich wiadomości 

o z h tr  o j u“ akademii, pisze dzisiaj:
. "Kradzież w Akademii umiejętności w Krako- 

wykryj w warunkach nie świadczących naj- 
',r-ijoŁui«j o porządku w zarządzie Akademii, 

uaih przedmiotem rozmaitych komentarzy,
J odziej nawet uwłaczających tej pierwszej na 

co^  ̂ inatytuoyi naukowej. W y c i ą g a j ą  
o s k &Z 0 n o w e  f a k t a, c o r a z  t o  n o w e
0 i a rż e n i a Nie cncieliśmy ani fukuw ani 
'"•Aarżoń powtarzać, nie możemy, jednak wynu-

? naszego z d z i w i e n i a ,  ż ę  z a r z ą d  A k «- 
e mi i  m i l c z y  na  t o w s z y s t k o  i n i e  
" 1 a z a  p o t r z e b n e  u s p o k o i ć  p u b l i -  

c o  dn s w y c h  s t o s u n k ó w ,  k„óre, 
5a> y takie były, jak twierdzą nieprzychylne 

deonf pisma, to byłyby n a j o k r o p n i e j 
s z e m u  Może ma i r»cyę humorystyczny fejle- 
tc,uieta warszawskiej P r i ‘vdy, który tak o tej 
sprawie p isze.

■.Przeczytawszy wiadomość o okradzeniu w 
Krakowie Akademii umiejętności, odłożyłem spo
kojnie gazetę, podejrzewając j j o rozsiewi lnie 
plotek tyle wartych, co np. doniesienie, że ktuś 
Prz.ez omyłkę Zamiast serdelka połknął wieżę 
jr  Tymczasem co powiecie? Kradzież aka- 

b,Bii okazała się — rzetelną prawdą. Ody dal
sze Wątpienie nie miało już raoyi żadnej, zu- 
rwoiyłem się niezmiernie, czy między skradzio- 

■wmi przęUuii me znajduje aię dwóch kuste- 
w 8“ademii, jeden sekretarz jeneralny, kilku 

l o * i  .odpowiedzialnych", wreszcie czy
8 t«n nie spotkał pedelów, kancelistów, otróżów 

, w ■‘-kich, którzy pilnują zbiorów muzealnych 
— sinii. Nie. Osoby te są obecne, n i k t  i c h  

“ 1 6 c h c i u /. Natomiast zabrano najkoaztowniej- 
0 Leozy „tuziny całe obrazów i brom, ciężkie 

1 jC, rzędy, rynsztunki. “ Gdy krudżież wy- 
Krjti, z. stała, nie można było apoiządsić tpisu 

atzionycn rzeczy, gdyż nie istnieją katalogi
1 luveutarze zbiorów. Ha, akorc tak, io ae abio- 
r°w, będących depozytem całego opołeczeńf tw i, 
nrog j,rŁi każdy co tu aię podobało, rietylkc 
syc pedela, leci każdy amator, wrażliwy na ła
dne sprzęty*

K r o n i  k a .

“ r a /c ó i t ,  21 sierpnia.

Wpisy do szkól przem ysłowych uzupełniają
cych. W dniu 1 września w miejskich szkołaoh 
przemysłowych uzupełniających, umieszczonych w 
tł»dy.nkaeh uzkćł Indowych pizy plaou św. Ducha, 
Ba Smoleńsku, Kieparzu i Kazimierru rozpoczną się 
khrsa nauki. Wpisy do szkół tych odbywać się bę- 

w lokalach szkolnych w dniach 28, 29, 30 i 
i i  bm. w godzinach 8 — 12 przed południem i od 
" 6 po poiudniu, nadto od 7 — 9 wieczorem. Na
Za«adzie uohwały komisyi przemysłowej ustanowiono 

» szkół tych osobne okręgi. Magistrat porozlepia- 
UbIni p0 rogach ulio plakatami przypomina pp. maj- 
8 r‘ i knpeom, mającym praktykantów handlo- 

°* szkoły ludowej nie ukończyli, do 
™rego mianowioie gmachu szkolnego n< aoiów tyoh 

B^Ją zapisywać. W obwieszczeniu magistratu wy- 
®'_eni(,11B gą wszyBtkie ulice i daielnioe miasta i po- 

tyohi* na cztery osobne okręgi szkolne. 
^Odrói cesarza Według urzędowego programu,

0 zyn»*n„g0 ptzez namiestnictwo, ousara w prze- 
-^*'6 na uianewra galicyjskie przybędzie do Kri

kona Osobnym pociągiem 8 wrześni* we wtorek o 
8°dz. 5-2o ran0 i zabawiwszy tam  rrótko na dwor- 
*0, utU 8ję ^  daleką podróż do Jarosław ia. Na 
f » Ł v ‘falijiyjakjej w Oświęcimiu stanie pooiąg 

or,,*i około godz 4 z rana ; orooz w Kraaoum , 
n  58yQl0 się jesreze w Trzeł ni, Boohni, Tarnowie 

i Rzes^wie. W Jarosław iu stanie 0 godz 
o  r r* *d pojuduiem. 

w i"tow  1 ł lw o r«  H a y lin f l-D e fle n fe ld , naczeln ik  po 
lirlo ^  ^ ^  ‘koyi s> arbcwej, dziś rano wyjeohał n j

Od ,ra8l,ł
Rorliokf: WładA ław a Płockiego, marszałka pow. 
skieao 1° ’ °*;rzJmała redakeya Kuryera Lwow-
1 iall0, n ^ mo * v  ’:tórem zaprzecza doniesieniu tele- 
mu p r z e S ’ jak° 7  był u hr. Taffcgo, i jakoby je- 
borcti 1,1 /łV a 0(1 0 liW do aKlta ryi wy-
P^os.ć p o l S 0^ ”8- Ni( B**3* również zamiaru
tv „nj .  k*111' u cesarza. Telegram był o s iń 
skich 6 W"“ ianki w dziennikach wiedeń-

W ‘d i r - * 1! ! 6- 1‘ 2 y bl'kiewicya w  Szczawnicy.
•p li. R , .  ' u*d»eł»ł ze Szczawnicy profesor 
Feliks Baczakiewie* tutejszej K ‘“ij oszo-ędnośoi 
zebrane Prze. .mbie Xr> , p

wej tbblioy dla ś. p marszałka dra Zyblikiewioza, 
w Szczawnicy umieścić się mającej. Tablica zamó
wioną ttitałs w znanej braEowskiej pracowni p. 
Haki Wskicgu Powyższa kwota umieszczoną została 
ua książeczkę nr 108.188 Koszta tablicy wraz z 
medalionem obliczone zostały na kwotę 300 *łr., 
jest zatem nadzieja, że zobrana dotychozas stara- 
uiem prof. BaozaLiewioz „ kwota rychło już do po
trzebnej wysokości w drodze dalszych składek uzu
pełnioną zostanie.

P. Dutertre (Pluoińsk5), artysta dramatyozny i 
reżyser paryskiego teatru „Odeon“, przybył dzisiaj 
do Krakowa, angażowany przez dyreLcyę krakow
skiego teatrn na gościnne występy, które rozpoozną 
się w drugiej połjwie września. Tymczasem jedzie 
artybta do Zakopanego, guzie bawią jego krewni, z 
Którym i nie widział się od lat dwudziestu. P. Du
tertre grać będzie na naszej soenie po polsku „Lu
dwik* XI“, jSwiat nndów“, „Świętoszka-, i „Pa
na Alfonsa".

C k zawodowa szkoła ślusarska w  Świątni
kach ogłasza wpisy na rok szkolny 1880/90 od 
dnia 12 do 14 września b. r. włącznie Kandydaoi 
winni się wykazać świadectwem z aobrym postępem 
ukończonej szkoły Inę? n n f o n -J aó co najmniej 14 
rok żyoia, a przedewszystkiem należyte fizyczne u- 
zdolnienie. Minimalne koszta utrzymania na miejscu 
wynosz<| około 12— 15 złr. miesięcznie; iuteruatu 
nie m<.. Taksa wjtępna wynosi 2 złr. Dla brajow- 
oów nauka jest bezpłatną, dla obuokrajowoów opłata 
wy n osi 50 zfr. roozme.

Oświęcim, 20 sierpnia; (Kuresp. N . Reformuj! 
Dnia 25 bm. odbędzie się tutaj w ogrouzie Szmelcu 
na doohód miejsocwej oohotniozej jtr^ży ogniowaj 
festyn strażaoki z tomboią. Komitet składający się 
z 24 pań i 15 panów już od tygodnia praonje nad 
uświetnieniem zaba./y, która woben niebywałego u 
nas, s pcohlebuego dla mieszk^Auów zainteresowa
nia się publicznośoi sprawami Btraży ogniowej, tu
dzież zabiegów komitetu, aby połączyć miłe z do 
żytecznem, dwietnie się zapowiada.

Towarzystwa osw iaiy w  Czecnacn godne są
baoznej uwagi naszych działaczy ua tem polu ze 
względu ua świetną swą or£janizaoyę, która je, mi
mo pewuyoh stron ujemnych, ntawia na powunym 
stopniu rozwoju. Jest ich wiele; dla uus uajkorzj- 
stniejsząby było z wielu względów śieazjó .lernnek 
pracy „Towarzystwa poszunuwskiego- i „Matioy 
szkolnej-

Działalność „Towarzyetwa poszumawskiogw , za
łożonego przed 5 laty w Pradze, a dziś licząoego 
m-óstwo oddziałów po wsiach, jest bardzo w „lo- 
sti nna. Z jego inicjatywy odbywają się co rok w 
innej miejscowości zjazdy, noszące charakter zabaw 
ludowych, urządzają się po wsiaoh "dczyty popa
lanie iw oiągu roku zeszłogo oaozytów by , 196) 
i otwierają czytelnie ludowe. Do tych ostatnich (jest 
ioh obecnie 45) komitet centralny wysyła codzien
nie gazety, zbierane na drugi dzień po wyjściu z 
Kawiarń praskich. Pod opieką tegoż Towarzystwa 
kszti łcą się w rzomiosłaoh dziowozęta i ohłopcy. 
Najwięcej jeanak zajmuje się Towarzystwo sprawa
mi drobnego przemysłu. Dzięki jego gorliwości po
wstało i rozwinęło się koszysatatwo. Jego też dzie
łem są bazary w Pradze, w których uproszone da
my zajmują się komisową sprzedażą wytworów dro
bnego przemysłu. Pożyteczna działalność Towarzy
stwa nadała mu wielkie znaczenie moralne, o b j a 
w i a j ą c e  s i ę  b a r d z o  z n a c z ą c o  w c z a s i e  
w y b o r ó w ,  ki, dy walka z Niemcami przybiera 
silniejsze rozmiary.

„Matica szkolna- w Pradze jest również jedną z 
najważniejszych iustytuoyj naroduwyoh w Czech u a 
Głównem jej zadaniem jest zakładanie szkół ludo- 
wyoh i gimn*zyów w miejscowościach, gdzie bras 
podobnyL zakładów rządowych Gdy w założonej 
przi s „Matiuę- szkole zbierze aię znaczniejsza ilość 
uczniów, przechodzi ona na ' oszt rządu i wskutek 
„gu patryotyoma luBtytuoya ma możność otwierania 
woiaż nowyoh zakładów naukowych. W ciągn czerw 
ca b. r. do kaBy „Maticy- wpłyuęło 5.694 złr., w 
tymże ozasie wydatki wyniosły 12.278 złr., w tej 
liczbie na pensye nauczycieli wydano przeszło 8.000 
złr. edobór ma być pt kryty z kapitału żelaznego.

6ł0d W Chinach. Korespondent petersburskiego 
Gońca Oraędou/eyo pisze .; Pekinu pod dniem 7 
lipoa b. r -

„Misyonarze katoliccy i protestanccy podają w 
d tiszym oiągu wzruszająoe szozegóły o głodzie w 
półnoouo-WBohoduiej izęśoi Chin. Według ostatnich 
wiadomośoi, klęska objęła jnż Mandżnryę Kio nie 
widział naocznie nędzy chińskiej, temu niełatwo po
jąć, do jak olbrzymich rozmiarów mogły doprowa
dzić ją wylewy i posuchy, trwająoe od 'iiuJej je
sieni do ent ii obecnej. Misjonarze widzieli setki 
wiosek, których mieszkańoy żywią się surową korą 
drzewną; plewy z prosa i odwar z liści wierzbo
wych i wiązowyoh, w miejscowościach gdzie opał 
jest możliwy, uważa się za posiłek zbytkowny, do
stępny nie wszystkim. W tyoh warunkaoh oprócz 
tyiusu grodowego zjawiły się i inne choroby obło
żne, jak ospa odra, dyfterytis, gorąc/ i gastryozne 
i t. p., zabierające masę ofiar, przeważnie wśród ko 
biet i dzieci.

„Lnbo Chińozyoy oddtją najwyższą rześó umar
łym, rodziny głodne i wynędzniało uie mają sił, ani 
środków grzebania ciał według miejscowego •i»v- 
ozajn, leoz wyrzuoają je w pole na pożaroie psom,

szakalom i ptakom drapieżnym. Władze chińskie 
sąsiednicn prowucyj Schingzyngs i Girings na po
czątku wioBny posłały nieznaczne zasiłki dla oier- 
piąoyok głód w południuwej Maudinryi, lecz uzna
wszy całą swą uiemoo w waloe z klęską, *snieeŁ«ły 
jnż nawet myśl. o nieszczęśliwych Misyonarze tylko 
niosą, o ile się da, pomoc, jeżdżąc po wioskacL. 
Niedawno podczas takiego objazdu miejscowości mię
dzy Bajuij-8us i Nin ozu-an smarł z nędzy bisLup 
katolicki Ragi. Napływ głoduyob Chińczyków d<> 
Tiantszinn i do Pekinu daje się już odczuwać przez 
spotęgowanie się tam chorób zaraźliwych, zwyk/yon 
w tej porze....

Repertouk teatralny.

Baron cygański"We c z w a r t e k  22 sierpnia: 
operetka w 3 aktach Straussa.

JBeha kąpielowe.

Szczawnica, 18 sierpnia. Od zarządu Zakładu 
rdrojowego w Szozawnioy, - powodu korespondeuoyi 
Eamieszczonej w piśmie Haszem, a podnoszącej liozne 
wadliwości w Zikładzie tym dos*rzeżone, otrzymu
jemy poniższe wyjaśnienia, które zamieszo u>mj z tą 
jedynie uwagą, ii szanowny zarząd sam sob u 
wypadku tjm daje pochlebne świadeotwo ziałalno- 
ści, — czego przecież znaczna liczba osób leozącycb 
s>e w Szczawnicy, oraz Korespondentów pism gali- 
oyjskioh i warszawskioh — niestety uie podziela. 
Oto owo wyjaśnienie:

„Zarząd tutejszy robi wszystko, co jeJt potrzebne, 
o ile na to dochody Zakładu dozwalają, — a ze się 
dużo robi, za dowod to może służyć, że Akadumia 
umiejętuoioi od czasu objęoia Zakładu szczawnickie
go na własność, cały dcohod wkłada w Zakład aby 
tehie ulepszać -- i ze nie licząc większ/oh wydat
ków na budowę dwuroa gościnnego, nrsądranie no 
wyot. irog, sp .cerów, gruntowną restanracyę domów 
mutzKalnyoh, — u* same meble, rozmieszezon- po 
domach zakładowych, wydała kilkanaście tyaięcj 
złr. O łóżkach z materacami sprężynowemi, o fote
lach i t p. przed dwudziestu Uty nil t' w Szoza- 

a.oy nie słysitł. Wyjodj hygieny są uwzględnia
ne, o il« to jest możliwem w miejscowości nie po 
si»dajroej nowoczesuej kanalizacyi i wodociągów 
(których urządzenie wymaga wielkiego nakładu, prze
chodzącego siły Zakładu i Akademii).

„Oprócz studzien w domach prywatnych właści
cieli , jest siedm studzien zakładuwych w górnej 
ozczawnicy, a c h w i l o w o  h y ł  w u c h  b r a k
w o d y  podczas posuchy, w ostatnich miesiącach w 
oałyrn kraju panująoej, to się nietylko w Szczawni
cy wydarzyło.

„ W Szcz.wniey nie ina szpiialt. w ś o i s ł a m (I) 
znaczeniu tego wyrazn dla obłożnie chorych, bo 
ten n ie  j e s t  p o t r z e b n y ;  nasz sz p ita lik  jest 
miejsom przytułku dla ubogich ohoryeh, przyby
wających dla leczenia .drojowego do Szczawnicy 
gdzie ci znajdują bezpłatne pomieszczenie. Takich

Masło za g a r n ie c .............................
Spirytus na 95® Tralesa <> hektolitr 
Okowita na 80®
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Kraków, dnia 21 sierpnia.
t wczoraj I dziś | dziś 
g. 10 w g^6 lano j 2 pop.

Ciśnienie powietrzu 
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Temperatura 
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waliśmy , ui  ̂ przy poprzednich występach sympa- 
tyoznrgo up ewaka. te nie jest on tenorem boha
terskim o szerokim stylu imponującym potęgą głosu 
siłą i brawurą, ale £e zamyka się raczej w grani- 
cach liryzm i i labarwia krea >yd swe umiejętnie 
efektami wokalnymi, znamionującomi wypielęgnowa
nie g ło k  w dcbrej szkole. Chaukterystyka powyższa 
wystąpiła najwidcozniej we wozorsjszym Fauście 
który w ist cie znalazł w p Almie doskcn.łego 
przrJstawic da. Miłosna nuta Gounoda, której pier
wociny złożył o u w Fauście, nie brzmi zbyt po
tężnie. Z tego włafc ,ie względn p. Alma ze swemi 
warunjami odpuwiadał intenoyi kompozytora Tr .kto 
wał on pnrtyę wczoraiszą z SLlaoŁctnym nastrojem 
i gzezerem przejęoićm się. Pełen metal !oznegc 
brzmienia głos jsgo dosKjnale uwydatniał odnien.a 
półdramatycznej i półbokaterBkiej i <? rzeczy samej 
na wskróś lirycznej partyi. Gdyby był jeszoze pan 
Alma zdobył się n . kilka śmiele.ych wybuchów 
zapału i siły np. w romansie .ktu n  w scenie 
ogródkowej, kreacyę wczorajszą Fausta nazwaóbyśmy 
mogli popisową dla śpiewaka. Całość nosiła zna
miona bardzo starannej pracy i studyow i zaświad
czyła chlubnie o postępach artysty naszego na dro
dze udoskonalenia i utwierdziła nas w przekonaniu, 
że zyskane uznanie za granicą jest ze łużonem.

Pani Skalska jako Gretchon, bez zarzutu wywią
zała się z zadania. , Jesito p-ityą, leżąca w grani- 
oaoh warnnkćw artystki. Poprawnym Walentynem 
był p. Łomiński, który w partyach operowych śre
dniej miary coraz większą zdradza staranność i oka
zuje się śpiewakiem ze wszeehmlar nżyteozuym. Niej Wiedeń, 21 sierpnia. Wudłag relacji, nkie tn 
bez starania odśpiewał partyę Mefista p. Koncewicz, j nadeszły, w Czarnogórze panuje powszechny

Stan nieba 
O— pog., 10 zup, pochm.l ł ' W

U w a g i :  Barometr poszedł w górę przy silnych 
północno - zachuduicb wiatrach. Dalczy sian nieba 
cudzie zmienny, przeważnie pochmurny, skłonność 
do drobnych opadów.

-r|—-jjf i, W  —

Telegram y „Now ej' R e fo rm y “

który miejscami wbrew oczekiwaniu zdobywał się 
ua zuaazną siłę. Trudne dosyć zadanie dostało się 
w udziale p R»dwau. Jej Sybel był śmiałą próbą 
wytrzymałości głosu uwieńczoną pomyślnym rezul
tatem który pozwoli w przyszłości niewątpliwie 
zużytkować siły w repertoarze poważniejszym.

VOp.

Mtq

. i i t o c B e  1 artystyczne.

•  i Znakomity znawca litoiatury polskiej Hugo 
Nitschmann z Wysokiem uznaniem wy raża się w o- 
Btutnim zeszycie tygodnika D is  Magaein fur d i1} 
L iteratur  o rorpiawie Józefa Kotarbińskiego o 
„Don Żuanie“ Byrona i „Beniowskim" Słowackiego, 
którą drukowało Ateneum.

Jest to zdauiem p. Nitsuhmana stndynm, sasłn- 
guiąoe na najwyższą uwagę.

Literacki miesięcznik G r a d d a n i t roKpoczuł 
w ostatniej książce prztkład powieści Maryi Bodzia- 
w’czównej „Dewrajty* “

**« Na wystawę zjedu. Towarzystw przyjaciół 
sztuk pięknyoh nadeezły: BatuWskiego „Kniaź Jurij 
I, kjiążę rnuki, odwiedza malarii ikonów 1300 r.u; 
Malczewskiego „Sztuka w Polsce"; Gostyńskiej „Me
dalion niewiasty" fw gipsie); Dedrzynsstiego „N. P. 
Maryn"; Damazegu „Studyum niewiasty"; De La- 
veauxa „Wieczór ua Wiśle" i „W szpitalu"; Dyr- 
doniu ..Oświadczyny"; Wawrzenieokiego „Rusałka";

(po-

Dzijl ekonomiczny.

ohoryoh w r. b. było 17 (obecnie jest jeszoze 9) i
ci o nim wiedzą Siostry służebniczki, opiekujące , Lew md m skiego „Kniaź Konstanty OstrogBri 
się oiężko ohorymi we dnie i w nooy, tak w roku piersie z gipsu), 
bieżąoym jak w latach poprzednich w liczbie trzech 
(uie jedua) przepędzają całą D o rę  zdrojową w Szoza- 
WEicy, otrzymując środki na utrzymanie od larządu 
Zukładu^z fuodmapu szpitalnego, sasilansgu d»cho- 
dem • loteryi fantowej, gdyż ohoriy, Którymi s ię ;
Siostry opiekują, woale nie poczuwają mę do obo-j Jesienny Jarmark na konie W Ki aikowie. w  da.
wiązka priyczynienia się do ioh utrzymania i wy 23, 24, 2& 20 i 27 września odbędzie się jesien- 
nagroJzenia opieki od tyehż* doznawanej, a reguła ny jarni .rk na konie w Krakowie. Jarmark na ke- 
z&Konna wprost zapłaty pobierać im nie dozwjla. nie szla"betne odbywać się będzie w Kryte) ujeżdżalni 

,Czy zamiana kurnyih chat, pospolitych w całej pod Kapucynami, tuMUeż na plaon przy tejże uje- 
Nowotarszoayźnie, a nawet w mieście powiatuweiu żdżalni Konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, 
Nowym Targu do 5.006 mieszkańców liczącem. w , urząd*jnej przez dzierżawcę p. Ignaoego Zangena, 
nowoczesne dworki, we wsi Szozawnioy, nie nale- tudzież w stajuiaoh hotelów, domów zajezdnych i 
sącej do Zakładu, gdzie goście nie mieszkają i nie prywatnych W dniu 24 września we wtorek odbę- 
ohodzą, or i budoa- Kolei żelaznej dc Szczawnicy dzie się jara ik dla kom wiosoiańakioh na targo- 
należy do obowiązków zarządu Zakładu i czy teuże winku Grocie Wyjaśnień udzielać będzie wydział 
może tern się zajmować — pozostawiamy uznaniu m  magistratu miasta Erskiwa, który TÓwnież bę- 
każdego bezstiounego". ]zie przyjmował zgłoszenia i załatwiał dotyoząoe

(Potrzeby doprowadzenia kolei jaknsjbłiżej Zakła-' korespondenoye. 
du w Si cnawuioy, potrzeby uznanej przez wnzyst-j Z kolei PułiiOCMj. Dnia 1 września , b. r. otwartą 
kiob najżyczliwszych Zakład u w i, ni0 przedatswinł będzie staoya frachtowa Ghrssuów, położona pomię- 
nikt jako obowiązku aęśądu, a tep mniej jako; dzy stacyj Libiąż i przyatankiem Ghr-aiow. 
sprawy leżącej w zakresie jego możności wykona- Staoya ta urządzona jest tylko dla nadawania i

dnia 21 sierpnia 1889.
Kari w wii

■ ..■.wmlł aut.r
złr. | _«u_

Zjednoczony dług w papierach . 88 ' W
Zjednoczony dług w srebrze . . Jj. 84 75
Austryncka renta złota . . i 109 1 89

nia. Starań przeoież w tej mierze '«iMowuy zarząd, * odbioru przesyłek łrauhtowyoh wszelkiego rodzaja, ; 5°'0 >\u .̂rv.ac.ka renta (mareowa) 9 9  ^
rzy też właścioielkn Szozairnioy, Akaiwmia umieję-'zaś transport ojtb , pakunków i przesył*!: poepie- Akcy<- 'yaJk-u auiftro-węgierslaoęd V ♦ ]lW® “ “ 
tnośei, iguorowsó ani nie może, ai** p«winna, i sinych od i do Chrzanowa, załatwiany będzie iak! Akcy** J  *> 7
o to właśnie publiczność i prasa dopominać aię mu-1 dotąd n„ przystanku Chrzanów. , Londyn ......................................  ; 119 , 2#
s i .  Nie n a l e ż y  z a t e m  i l e  rozumieć s r u s z n y o h  i p o -  J  ------------------ i  S r e b r o

głód, skutkiem czego pojawiły się już chorony 
epidemiczne.

Budapeszt, 21 Sierpnia. Od czasu wprowadze
nia taryfy strefowej koleje węgierskie m ia ły 'd o 
chodu o 1,100.000 guldenów więcej niż w tym 
samym okresie czayu rukn ubiegłegi

Berlin, 21 sierpnia. Łs i umsrk od^cirał 
dopiero wczoraj po południu do Friednehirnhe.

Oboje cesarstwo z w. ksigcięm BącjeĄekun 
wczoraj po południu po godzinie 5 ettOzęb w 
Strasburgu. Miasto było Świetnie przystrojone

Paryż, 21 sierpnia. Wybory powszechne ao 
[zoy posekkiej — jak słychać — mają być roz
pisane na dzień 29 września.

Za popieranie knowań boulanger^ według re- 
laeyi, złożonej radzie ministrów przez ministra 
wojny, Freycineta. uznano 59 ofic.erow, będą
cych w czynnej służbie za winuych, zdegradowano 
22 oficerów armii tery tory alnej i 21 podoficerów, 
a 8 iadarmów wydalono ze stużby.

Wczoraj wieczór o trzy kwwdrpftse na. IG v 
wieżę Eiffol nderzył piorun Słychać bjA" brzęk 
jaLty f..'kła tłuczonego. Szczyt wieży prz^z jakiś 
oz b był jakby mgłą osłonięty A sysuaci zajęci 
na toczycie wieży w przedziale oświetlenia e le 
ktrycznego, widzieli spaaająG e krople kruszcu. 
Zdaje się, że te krople pochodziły z nadtopio
nego groipnika Wieża nie doznała żadnego uszko
dzenia.

nam y 21 sierpnia. Pospieszny pociąg wacho 
dni wykoleił się na stacyi Frouard skutkiem zde
rzenia Się z pociąg:em towarowym. Nikt z jadą
cych nie doznał uszkodzenia.

Rzym, 21 sierpnia. Od niedzieli autfkyacka 
ambasada przy K- hrynale jest pud »trą« ( r*«-
branych agentów.

Beiprad, 21 sierpnia. Krolowa Natalia ,om e- 
chała zamiaru co do przyjazdu do Belgradu.

Ateny 21 ierpaia. Rosyjski okręi wojenny, 
prseznaczony na wody kreteńskie, otrzymał; rcz- 
kas, by się stawił do rozporządzenia i  msulpwi 
greckiemu. , |j  i  ' ’ *

Konstantynopol, 21 Bierpnia. Szakir parw pcSy- 
b! “i  rządowi tureckiemu propozycyę, ułożoną przez 
deputacyę chrześcijan kreteńskich. '

9T i

iyteoznych żądań , gd> te publiczne dobro mają na T  n a  B U e p a r e u .  (Sprawozdanie N. B t fo r w  i 
względzie, bodajby k jsrtem  niczem n.= gwarantowi - K ralś^ , 20 Bierpnia.
nej nietykalności szanownego ,-arzadu). i Pi icono za 100 blogr. netto - od
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nIaust^  opt ra w b akiach Karola Gounoda, g o j m .....................................................
Pożegnalny wystyp p  Almy | Jagły n  __

Dobrze uczynił p. Alma, że a pożegnalny w y - , 'S m n o ..............................................................
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Jjego głosu i temperamentu scenicznego. Wzmianko- j aja za kopę . . . . . . . .  ’. . . 110
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20-to ir inkówk. za sztuk-,;
Dukaty austriackie
Banku -y banku uiemiec. za i O • i>i

' 9 m ,  
b \  65  

58 25

O d p o w i e d z i a l n y  K e c a k i o r  :  
M ic h a ł K o n o p  i  l i s k i .  

W y a a w c a :  D r . L e s ła w  B o ro ń s k i.

Kraków, dnia 30/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Bubli papierowe . . . .  ca 100 rubli
'tark i niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
b '(a Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4l/*°/o PoZyozka Krajowa gali'’ za /-łr. 100 
5°/0 Obligłoye indemn, gal. za złr. 100 k.m. 
4V /o  Listy zaetaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Oblig- komunalne „ » I Bniis.
4°/j Libfv zastawne To w. kred. ziem.
4 »/a „
4V.0/. n
5 ®/, „
5®/, -
5% ,
*>Vo .
t° ,

11 Bm.

Banku hip. z prem. 10% 
„ „ zwr. za 40 i»t

’’ Kroi. Pol. za rubli 100 
likwidao. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 17/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Binka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5®/0 Listy aast. Banku hipot. gal. za złr. I10  
■̂1/,°/, I-istj „ast. Lanka kraj. za złr. lOO 
5* , Listy zaet. Tow. kred ziem. za złr. 100
ć1/*”/# „ „ „ „ „ rth złr. 100

r. .  „ „ okr. 56 złr. 100
5*/0 Obligaoye indemn galio. za zł loO m. k.
50,'o Oblig 1 ta on Bai ka kraj. za złr. luO 
41/*°/o Obligoeye pozyoiki kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 50 m 50
58 — 59 —

9 42 9 52
104 25 106 —

96 25 97 50
103 75 105 50
97 50 98 50

100 25 101 50
96 ___ 97 25
93 — 94 —

98 50 99 50
100 50 101 50
103 — 104 25
99 75 100 75
96 — 97 —

87 75 89 —

277 — 
100
97 75 

100 70
98 50 
92 <KJ

104 25 
100 50 
■16 50i

281 
101 —

98 75 
10! 70
99 50 
93 80

105 25 
101 50 
97 50

5°/.
n
5®/,

5% 
5 7.

Warszawa, dnia 19/8.
(Bez bieżąeegu knpunu.)

Listy M lawne z r. 1869 za rubli ,1 
Listy likwidacyjne . . za rubli 1 
Listy zast. W'irszawy I Em. „ „ i

,  „ „ II Eu. „ „ 1
* :  „ I ii Em. „ „ 1
;  I  i  ł^ lB m .l „ 1

Wiedeń, dnia 19/8.
Ob I i o i d ł a g n  p t A s t w a

(bez bieżącego knponu.) 
ó°l0 Renta aubtr. papier. . . za złr. :
uJ/0 „ „ b, jbrnn . . ca n r. I
i  ’/o n » złota . . .  za złr. :
5°/0 „ „ papidi. uo»» za złr.
4°/0 LoByzr. 1854 na 250 złr. . . za : 
®°/o n z r- 500 złr. . . za
5cfo „ z r. 1860 i a  100 'dr. . . za

„ z r. l* e l bez ®/0 eałe . . za
„ z r. lst>4 bez ®/# pół . . za

Obllgacye korony węglerakiej.
Reuti złoi a .....................za złr.
Ren. i papierowa . . .  za słr

„ l0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł 
Pożyczka prem. węg. po 1 -J zt „ .
Pożyczka prem. węg. po 50 *1. „
4®/0 L isy Gisańskie (Theisb-Beg.) „

4°:.
5°/,
n

płaoą żądają

98 — 98 30
— — 88 75
------- 98 25------- 96 25
------- 95 50

95 30

83 65 83 85
84 60 84 80

109 80 110 -
99 65 99 85

131 75 132 75
139 - 139 75
144 50 145 —
174 — 174 50
174 — 174 50

99 95 100 15
94 80 95 —

112 60 113 40
138 - 139 —
138 — 139 - -
129 50 130 —

Obllgnnyo ladannlznnyjm
5®/0 Obi ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
5®/„ OW. ind. Butów. . . .
5®/„ Ohl. ind. Siedm. . . .
4°/0 Obi ind. Węgier . .

Listy zast ant
41/1°/0 Boden-Credi'-aUgem. óst. 
30(0 Bod“o-Credii alig. ób! t pr. 
b®'0 Bank i hip. gal. z 10®/„ pr. 
5*/„ Bujfu hip. gil. 40-]eime 
5°,0 Gal Tow. kred ziem. stire 
4®/0 Gal. Tow. hred. i 1 firn. okr 
4,/*% Gal. Tow. kred. ziem akr. 
1' , r Bank krajowy gblicyjak' 
5% Bank kraj. obi. komunalne 
41/,0/,, Banku austro-wę rersk. 
4‘ „ Bani u austro-węgii rskiego 
4*/0 Banku hip. węg. z premią

L a a
BudbpeBt. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Clary . . .
4°/0 Tow. żegi. Dun 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasto Body) . 
C*erwaD°?o Krzyża austr. 
Czert, Krzj ża węgietokie
Rudolfa..........................
Stanisławowe Kie .

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za luO złr.

za złr. 
za złr. 
Za złr. 
za złr 
za zł.. 
41 Ul. 
5*2 złr. 
za iłr. 
ja złr. 
za złr. 
za złi 
za złr.

100
100
100
100
100
100
1CM*
LOO
100
100
100
100

na 5 złr. 
na lik) _łr. 
na 40 złr. 
na JOO Je
na 20 złr. 
na 40 złr. 
na_“ lG "łr. 
na 5 złr. 
na 10 złr. 
na >20 złr.

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

płaoą żądają

105 — 106 —
104 80 105 30
104 70 105 10
88 — 88 50

101 — 101 50
108 75 109 25
103 40 103 50
100 30 100 75
100 50 101 —
93 90 — —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 —  —
101 60 102 —
100 50 101 —
U l 50 112 —

8 40 8 70
184 60 185 50
59 — 61 —

125 — 128 —
24 70 25 10
59 75 60 75
18 60 18 90
12 25 12 50
20 50 21 25
—  — 37*—

OahnUdyn d
6 —  

5 — 
1 3 -  
l b -  
2 1 —  
30*— 
39-80 
12 —

Akoye raakswr
Auglubauk.........................ua 2UU
B»nkverein Wiene na 100
Kredyt, dla handlu i przem. ua 160 
Kreditl ank wjg. aligem. na 200 
Galio. Bank hipoteczny na 2uu 
Launaerbank na 200
Anstro-węgierski . . .  na uOu 
U m onbauk.........................na 100

złr.
złr
złr.

złr,
złrj
s,>

Akcye kolejowe.
16 87 Żegluga na Dunaju . 

117\Ż5 Perdynaada Półnoen. 
7*85 Karola Ludwika . . 
7*94 Koszyako-Bognmińskie 

13 40 .iWowsko-Czerniow. . 
27 er. Staatseisenoaun . .

1 irąLombardy (Sndbahn i

n t y-

tądaj ;i

127 T f
108 80 
305 

złr. 317 — 
złr. 280 — 

232 60 
908 — 
216 75

127 50 
109 40 

501*406 -  
317 50 
283
233 — 
910 -
227 25

na 500 ąłr 
u i 105h złr 
na irO h i 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na K>0 z%[

. na JOO t r .

374 
2543—

a a
235
222 75 
116 25

W a I
Dukaty pełne * ażne . . . .  za sztukę
20-to Fr nitówki . . . . $a sztakę
20-to M a rk ó w k i.............................. za aztnke
Pół-daperyały ros. pełne ważne za sztuki..
Funtj »z ter l i n g i .............................. za sztusę
Lankuoty włoskie • . . . .  za sztuKę
Ruble pap ierow e........................za 100 sztnk

* 6 7  
3b 48 
11 68 
9 75 

11 99 
46 

124

376 — 
2 5 5 0 -  
192 75 
154 80 

235 50 
223 -  
116 75

95

5 69 
9 49 

11 70 
9 79 

11 95 
47 05 

124 25

A U G C 8 T  R A C Z Y Ń S K I
O o n a  Q * o i i o  w o * £ C o m i a o  w y ,  S a n t o r  w y m i ń m y

jKrakóW lótj w m k  g łó w n y
r *

M*. l łl  r .in ito  A W ftt.

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachuuea właauy, ja t i w drotke toiuisow ej: papiery państwowe, akcye, listy zastawcie, losy, monety, oraz inne  
walory; eskontuje i’realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we w .zystkich znaczniejszych miastach 

W Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystnieiszemi warunkami.
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Podziękowanie.
c

R o d tk j i fttratłia um arłego ś. p. 
Karola Czajkowskiego składa szcze
re podziękowanie za łaskaw ą i chę
tnie oddaną przysługę tem uż, 
fflftttOWicie ff ie im . Panu Emrno- 
w iczow i, Członkqm straży ogniowej 
Ouhptnipzej i m iejskiej, W P. Ka
rolow i W ójcikowi, Stowarzyszeniu  
iutroligaturów i wszystkim  Kole
gom  i Znajomym zm arłego. 20:9 1 

C zajkow scy.

N i e m i e c k a  

w y ż s z a  s zk o ła  żeńska

O s t r z e ż e n i e .
W inseracie dziennika ,',Czas“ z dnia 17 sierpnia b. r., Nr. 187, 

, p.p. Wiktor Płaczek, prawnik, i  Lbon Langer, trudniący się praniem  
bielizny wojskowej, um ieścili znów jakieś w ezwanie o zwrot 2 0 0  złr 
gm inie, ariśżiyąc hazWiskó podpisanego, jako byłego burm istrza, a 
ponieważ panowie ci św ieżo  zapadłym w yrokiem  Trybunału karnego 
w Krakowie z ania 6 sierpnia i8& 9 roku ukarani zostali za obrazę 
czci podpisanego, pierw szy t. j. Wiktor P u czek  na jeden im esiąc 
aresztu, albo loO  żtr. kary, a drugi Leon Langer na 14 dni aresztu  
lab 70  złr. k a ry ; przeto nie wchodząc w rozbiór niedorzecznego w e
zw ania, ostrzegam  tychże panów, że jeżeli nie poprzestaną niecnej 
napaści, -zmuszony będę ponownie zaskarżyć ich, a z pewnością w y 
rok tym razem w ypadnie surowszy.

F l o r y  a n  N o w a c k i ,
2 0 4 i  2 3  b y ł y  b u r m i s t r z  m i a s t a  P o d g ó r z a .
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w pR ąskeńra 2056 ' l  lO

z peirayonatefn i Freblowskim 0- 
grodkiem dla dzieci.

J f o w jr  r o k  u k o l n y  r o i p o c i y n a  s i ę  
d n i a  1 w r z e  I n  l a .

Nauka jest w; k.aduna w niemeekim, polikim, 
ra makia, i an^ialłkhii języku, również udzie

lane tą  wszelkie wiadomótcigsżkolnt. nauka ry- 
aanków, malarstwo, roboty ręczne i lekcye mu-
S ki, ii dachowe i < >sne rozwinięcie uczennic 

ł  UijWYirkiem źad^rem  prz6łożou.j. <
JKiiaayeh wyjaśnień i rogramów nauk a naj-, 

wi«ks*ą gotowością ndrela  Ję , a zgłaszania siy 
n 4ą przyjmowane w lokalu si kornym

u lir* Poselska, Ł. 2 0 .
1 - - c • * ■
G . J ł e h ę f e l d ,  właścicielka zakładu.

Ł. "8Ś50.

I B M  r o k u  
V  i f i A a l n i c h  ^ p r l e d p o l u d n l o -  
V y « i  o a b ę t ł t i e  *4?ę w M « g f s l r a d e  u i ia -  
u  * f c r W i t t  j p J b h \4z h »  l i c y t a c j a  c e le m ; 
o Jd g iA s  t t  prtc<łfełębrolr8tw & 'h \.< !dw y g m a 
c h u  'd a  tf tó lS a ż cż e r ite  „ z k o ły  wydzltW owejf 
żeńskiej. L’

K oŚ Śta  te j  h t td d v ty  o b h e z d tie  fcą rtrf 
82  ÓoO z ł r . ,  'w a d y u m  w y n o s i  4100  ..Ir: 

■WidTufa 1 t o  *%aa być s ło to n e  j^ r ie d
rO kpy^ęcle iu  llryU cyi W kasiC uiiojSkioj, 
tfc irty  b ęd ą  p m jtad W aa e  do 12  -godżińy 
w  p o łu d n ie  (fma 37 rierpn ;a  188& r. '- 

T l  t l i / , 'kóśztu ryśy  i ^w arunki lic y ta c ji 
Są w • I tj id h j V  sali' radnej do pnojfceT iia / 

*t)o 80 D Jb lie ró e iV iid ó m c u u  podaje się."
e rp n i l
2060 i-

Odpowiedź.
Na UKiieszezóne w ostatnim numerze „Nowej Reformy" niedorzeczne ostrze

żenie p. Nowackiego 'nie odpowiadamy ani wyliczaniem kar sądowych, au! wy
mienianiem naaużyć i ciężkich pńśekroczeń, które zmusiły Wysokie Władze- 
krajowe db Usunięcia Nowackiego z burmisirzowatwa i wykluezeuia go z grona 
Rady gmfbndj, gdyż Sprawa ta jest ogólnie znaną, lecz Imieniem obywateli wzy
wamy ponownie, aby pp. d u . t h h  DarucJHt kwotę 1500 złr., -

T l u r y a n  K o w a e k i  200 złr.,
W l a d y s l o W  J ł a r k w i c z y f t i k ' !  600 żłr., 
f T a n c L z e k  G r z y b r z y b  500 złr., 

klćre tytułem 25 % dywidendy od zysku z wapiennika miejskiego, wbrew § 24 
ust gm., pobrali, do kasy miejskiej zwrócili, gdyż po upłjYfie oznaczonego ter-- 
tehłu do zwrotu tych kwól w drodze prawnej zniewoleni będą.

Podgórze, dnia 20 sierpnia 1&89 roku. 2057 I 2
L . L a r ifje r , W. P łu c ze k ,

cbywaiel i właściciel realności. obywatel i właściciel realności.

_ Jo p an iieznej .  .  ..
Miasta Tarnów, S  s l e r p n i ś

r w i u .m i
B u r m is t r z .

P a t i i e n K i
Mrafcęw » |i- W-tiwkewi*,'snaj-tą OmiostOseaUi 
l,j«K Mjmwuwuzą spłekę, utas pomoc w n»u. 
Luli u roasjoy « v  Warunki przystępu .

Aiitsia a.adómbsć pad adresem C. 5 . :  d l .  
C oł^bla, Ł . 8, irfrnftrt). 2*1611 *'U

J e d M i^ lb o 1 dwtich stutłeniódT
ąnąjdsii tw iu n szao ia  — ,zap«waion» rodziciel
ska o p iek , i aależyty męski f t łó r ,  jako ta i  i 
pObi.e iT % i.tt.e tf pou j <- ...fp iie tn i w ahiukam i.

rW ia » m i U . n i .  K a r t a e f l c k a ,  1  3 3
111 piętra, drzwi na praro 2012 1 3

pod P a lm ą  
K l i n  X L O  W I E J

p r ^ a n le ś lo n y  zo sta ł  
[ z  l i n i i  A — B  d o  g m a c h u  „ K r z y  » * t o £ o r y “ ,  r ó «  

w n ł e i  w  M y  n t a  g ł ó i r n y i n ,  r ó g  u L  S z c z e p a ń s k i e j .
Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa

trzony w najświeższe lowary kolonialne, owoce, ,wina i delikatesy.
Przy handlu zuajdują się obszerne lohale, oraz .oddzielne gabinety, 

urządzi-ne do .niadań i kolacyj z oąobnym wchodem.
handlu zamawiać -nożna r y b y  m o r s k i e ,  ( d z i c z y z n ę ,  w u e l >  

' I k le g o  j r o d z a j n  p a s z l  p *y  z  d z i c z y z n y  własnego wyrubu na zimno 
i i gorąco, g a l a i i f y u y ,  r « l « d y  z  p r o s i ę c i a ,  g a l a r e t y ,  m a j o n e z / '  
I z r y b ,  a a n z p i k l ,  i c a b ą p U  (Sundwiczc) itp., tak mięsne, jak i postne.'

1739 10 lk

*/4-«nili od Okswiiiy, jpózj goćo.n- 
en, jest i t r u  d o  z p r z e d a u t a  

  _  -wrłł a oi ' skłopoWęnę

sóssfc
stante P o d | ó r i e .  '#062' 1 3

'r iB m tm u i
kszWeą .  się w Krakowi., .najdą umieszczenie 
i najtruikliwMą op>kę pod prsystępneini wa- 
psb kurni cd 1 września 13Ś9 . ku. Korepetycjo, 
lekeye auiyki rysunków i krejn sukien w miej 

' sw. K ei.en .s  iya franeneks na
Z A .  a t o ł t l  l i t o w a ,  

.głtsaeala od godziny 10— 1 i 3—6J, prsy 
W ij  M laeJ, L. 2 II piętro. 2058 1 6

i z maferyi nieprzemakalnej
w  n a j l i c B n i e j s z y m  w y b o r z e

posiada 1676 18 0

- W .  K p j y e z t e f a w ł c z  ■

w K r a k o s - l e
lA n ia  A - B ,  L. 37.

»•» id«. i* w* > i* %.-•«. x. . , • -» J

Perfumy francuskie
naj no w szo: langage ie s  d e u rs , Corylo- 
r  8 , P o r te -re m e i C h .in p a c a , Urisa de 
las p a m p a s , A id a ,  M o sc a ri, G lo iin ia , 

Gorydalis.

(IB
Opoponaz, Psidium , Nixis du Japon, 
Siertz Mołena, Sarcanthus, Stephanotis, 

prawdz-w. tylko u

Wilhelma Fenza
i J r ^ K r a k a w l e .  1278 9 0

m ęskie, jedwabne, letnie w  w iel
kim wyborze, oraz 1883 0 o

M ite o ls  jedwabne, laski,
Uftki jo  p a p ie r o s ó w

firmy Caw.ey A, H enry w Paryżu  
poleca M agazyn

A ;U  B o n  M a r c h .6  
P IU P A  E I L E

ir K r a k o k H e , u lic a  G r o d z k a , L .  3 .

w Bochni
uczęszczający studenci znajdą mieszkanie 
i su n n n ą  opiekę rodzicielską w domu 
p. M. GoUkiego w  Bochni, obok gma

chu gimnazjalnego. 2033 3 3

OBICIA POKOJOWE
z  p l  e r w i z o r ą ę d ą y - h  t » i * r y k  k r ę J , o w j  c b  i  l i - a  u c u s K i c h .  

R o l o n .  o d  I B  o t .  1 w y i u j .

-Wszelkie dekoracye ścieitne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e r i w  w i l g o c i .

Story do dkien patyczkowe, płócienne i ialużye deszczułkowe. 
C e r a t y  u a  m e b l e ,  s t o ł y  l  p o d ł o g ą

polecają

K U T R Z E B A  A  M 1 1 U Z Y  « 8 K t
u ajw iąk śzy  Sk ład  f& b r y c zn y  tA pet y  K ra k o w ie . 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m le s z tu iń , p a ła c ó w  i  h ó te li .
W i ó r y  p r z e s y ł a m y  n c s z w ł o c z n i e .  ,1422 IH o

a
Kto clsee kopić d o b m  leżącą I trwałą męską ab damska 

llsnc, iurchnj sif ad* wprost do fabrykanta

a  F r a n  c .  I >  a r b  o h  l a w ;
Wim IX., Pramergasse, 22. 1

Tymo jako sam  wyrąbujący jenem w stanie dobrze lożąoą 
u bliznę męską i da nski z poręozecum 4obr.a» ■uatorjttiu,
po naj. lAszyon cenach d o stu u z y ć . L n aco ia  ilośo uznaA za 
dosta rczoną  bieliznę może byó w moim Interesie przejrZfthą 
ZsmóWieui.'-z p rO w lab y i-ziftitwia pod zaręoaeuiem sc a lą  

sumiennością. ,J
P r ó s z ę  k a z a ć  so b ir  n a d e s ła ć  m ó j  iU ua tr^u ia  >iy 

c e n n ik  i  f r a n c o .  1522 18 50

WYROBY TKA CKIE ANDRYCHOWSKIE
w  jakości i .guście  nie ustępujące zagranicznym , n w  ćenie żnaczńie  
niższe, niiauowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zw y k łe ,'P łó -  
Cienka wa suknie damskie i fartuszk i, Dryle sza re  i kolorowe na 
ubrania tnęskie i story d o4ok ien , Oymki, PIÓtną bawełniane p o le c 1

w  wielkim wybórze 
B a iZ a j r  w y r o t D o w  g m j r .  w y c ł i

p o d  a u  r s ą d s m  &  m  l n y  m l a s t s  K r  i k o i r *  
S W k fo z fB lc e ,  Ł .  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opfaroae. 1911 13

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9, l!  piętro, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Hellmaana Kohna 1 Synów w Wiedniu

sa ipatrzona ostała na s e s u u  w i o s e n n y  i l e t n i  w wielki wybór
u b r a ń  m ę s k i l o l i  l  d z l e o ?  u n y o ł i

p o  c e p a c h  t k b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
U bruiia  m ar/n*  kewe . . od 12 ~,łt. I Angliki z Kamizelką . . ód 20 złr.
1 r* la lakiśMwie . . .  od 23 złt. I Zarzutkl letnie . . . . od 12 złr.

Ubraais. salon. I fri kowe . od 25 złr. |  M en iykow ................................... l j  u :.
Płaszcze deszożowe, Szlafroki,  Bendy do podriiy, wielki wybór sp o d n i , kami

zelki joowanne 1 pikowe >o naji-oszych e< d i h- 
*< I b r a n i n  d z i e c i n n e  n a j  n o w a - e g o  i a s e n n .

' 'B j c Z a b d y  i i a a z e  i
w Wtedhlu. w Krakowie, ul. Grodzica, L. I , w Pneiny «lu, we Lwowie, w Czer- 

niowcaoh, w Blaty (Bllsku), w Opawie, w Pilinie.
, IMF*1 -Aby unikńąó pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska afmy i numeru 

T u  du, - którym migazyn w Eiakowie się znajduje.
Z epsounkiem H e l l m a n n  K o l iu  i  b y n o w ie  

1912 13 0 w Krakowie, uiloa Groozka Nrl 9, I p iętro.

i ^ t p p p D t p p j ^ p p p p p p p p p a p i

K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  D o y e r a  i  S p ó ł k i  >1-
M d k ie n n ^ c c  A ir. l a — 1 4  w  K r a k o w i e  u*.'^ d k k a n ^ c e  S ir .  l a — 1 4  w  K r a n ó w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki tkład bielizny dia Panów, Dam i d-‘eci, zrobionej z najlepszego ga- 
jnku płótna i Bzirtjngu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, lęczników, ehuatek 

db nośa i szirtiigu w każdej jakuści, po nadzwyczaj niskich cenach.
U8B C e n n i  l t .  BS

Kołnierzyki rnęsKie i damskie i. doskonałym Ą  Koszule w .epszyn. flalunku, 
ga.unku za tuzina złr. 1.20 do 1.50.

»

Mankiety męrk. i dau. za C par złr. 1.80—2 
1/1 tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

J.4J0, 1.40, 1.70 do 4 żłr.
'/ ,  tuzina prawdz. franensaich batystowych 

chuft&r Jo nosa złr. 2, 2.50, 3 Jn 6.
*/, tużlna .ngiel. oaiyjt. chustek do no a 

z najmodniejszem1 bijegami i różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, i.&O do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 2H1/, m.j dobrego 
płótna i lanego zlr. 6.iu, 7 50, 9,10 i 12. 

1 itsKa (87 łokci albo 2 3 ^  m.1) «/4 i 6U 
szląskiego płótna złr. 10 11.50 12,12.50, 
13, 14 i 16.

1 a. tuka (63 ł. alb o-39 m.) uolonder.
weby żłr. '21, zS, *6, 28 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 ł. aibr ^2 m!) "/, i */4 pra
wdziwego cumburskifayti płótna w njie- 
pezyr gatuuk od złr. 22 do 60.

1 mzln ręczników lnirn. od złr. 4 do 12
1 sztuka */„ lnianego płótim na 6 przeście

radeł bea szwu ud złr. 15 do 21.
Szyfon, na ji dizne męską i damską ud ct.

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

‘•A, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 zir. 
Garnlnlry lniane do nakrycia sUlu na 6 - . J 

osób, Wybór ogrom. od>iłr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszolt damskie.

Szyfonu złr. 1.10, - haftem wzor. z*r. 1.85. 
Z dobrego holeu e skJ-jr'- albo rumburskle- 

ao płótna, z listwą na pizodzlu dbu d> 
zapinania na ram, -niu złr. 2.50 do 3.20.

ż haftem  tę-

i

♦

Wielki w ypór pońnziloh damskich białych i , kolorow ych, Jakuteź męskldh sk arp e tek
w różnych gatunkach I koloiaoh. 1616 14 C

Za wszelki u nas zakupiony tovar.jęczy ,się , co się nie podoba, oabieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to eałfcdWltą nalfeżytdśó. Te ajdit-oiwlne^pfrzez naa przejęte 
zobowiązanie daje każdemu kn,,ującemu pewnośó, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że naz»6 ceny eą bez konkurencji. Z wysokim sza&nnkiem

F il ia :  m.' B L Y E B A  i  S p ó łk i.
Skład r.b ry czn y  tow arów  płóciennych, zapa, gotowej bielizny 1 “.ypraw  śluLuyoh

«• K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  N r .  1 3 —1 4 ,  naprzee.w kościoła N. P. Maryi.

Sg *  zapasie cała  wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.
d fe___

OZnym złl. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.  ̂ M  
Koszule w najlepszym gatunku i rożnach 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M ąjtk d b in s k ie .

Zwykłe 91 ct., ozdobhłejsze złr. 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 180, 2.10, 2.1ńJ i 3.

Z barohantu gładkie złr. 1.60 i J 75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pigą 

s»r. 2 K0 i 2 75.
S p ó d n ic e  u a u i A l s .

Zwykłe od złr. 1.60 d > 2 , z dobngo szy
fonu złr. 2 50 do 8.60.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3,7 4 i 5.
Spódnica z trepami z wstayjami lub ber 

wsti-wei złr 1.50, 5, 6, 7.5u i 9.
. i , . ananu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 

fflOWlortOe oky..j | iLą zj r . 3.5o i 3.35,
H a f l i in ik i .

Z szyfonu zwykłe J zlr., lepsze złr. 1. 
z wstawkami haft. od zh J.?5 d» 3 50 
z barchanu gładkie złr 1,20, 1.7 , i 1.90-

Haft. o*dob. lub okład, piką złr. 2.90 i  3 20-
K o sizn le  m ę z h ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z lisiewbami złr. 1.50, 4 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiogo albo holeu- 
derikiego złr. 2.80, o 50 i 4.

. l a l . -  in y  m ę y  k ie .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 d.) 1.40.
Z aobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.1

I
»

i
i
e
i
»

i
i

3 5 3 5
jry c

Dla Rdiłziców i Opiekiinśw.
Uceniotrie uczęszczający do szkół w Kra

kowie mogą znaleśó umieszczenie za poręczeniem 
Dyrekcji szkolnej wraz opieką- rodzicielską, wy
godami domowe ni i fortej iaaem pod przystę- 

pnemi warunkami. 2048 2 2
Adres: W. J , ulica Sław kow ska, 8 , II piętro.

na wypłaty miesicczne
sm-zedaje  po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

*  « c »  Jtiel Rajoprt
Kraków, ul. iów Anny, 4 . liłOl ,2  0 

Wydaje się dptyęgąee obligi podpieaue. przez 
towarzystwo akeyjne z milionowym kapitałem

ML. P l  IT E B S E IJ I
-ev B t i r p . i c a w l a

fabryka maszyn i narzęozi rolniczych
o d t c i r a n i t a  żctrnsn  1  m e ta ló w

spfijy ilny oddział wyroiła sitawet op. i liomp
wyszczególnioua wieloma medalami 

poleca
5 „ 'Wi1 ogniowe różnej 
Kielaojci, przenośne na 
dwóeh i czti rech kołaeh, 
beu resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy
stkie z doi orowegi ma- 
(eryołu i jak nasturan 

ńiej wykonane.
Beczkowozy drewniane I żi iazne na esoraoh 

i bez, rsserwoary u„ l iłaoh 1 bsz k ił, pompy 
rpżnego rodzaju i : wielkości, rak do użytku pu
blicznego lub prywatnego i fabrycznego zasto
sowane, poruszane ręozpie lub .a  pomocą pary.

Dostał — ..-ozeikf go rodzaju mkuzynoWych 
kunsztouiyoh odlewów do ipmpletnego urządza 
nU młynów, łP-owąrówitp.z-Mładcw fabrycznych.

Szti,. h“' do ogrodół.- gankćf, nagrolków, 
słupy r od ganki, »klepieni», latarnie, sohbdy 
prodtu I krfeone, kraty ot .en, zlewów, ka- 
óałów piwnic, rury.ihlaohy knhhenab, ptąue itp 

awf1 dgrodowe w 1 ozp.a'tym fasonie.
Wszell ie objtąlunki uskuteczniają się pud 

gwarancją z największą a^iratnośoią i w naj
krótszym Czasie po cenach najprzystępniejszych.
Cennlkf diaszyn rolniczych /  sikawek ogniowych 

iprzweyła na fą Janio. 1651 ■ 20 20

U c z n i o w i  e
zuejdą umioszczenie pod prz/stępnemi 
warunkami u Dauczycieła gimnazyalnego 
przy n l l e y  K a n o n i c z e j ,  L ,  1 1 ,

II piętro, od frontu. 2016 3 10

Kilko nozuiów
izkół średnich lub ludowyi h przyjmę na całko
wite utrzymanie, zapewniając im ojoowską opiekę 

i skuteczną pomoc w naukach.
2037 3 4 W .  C  d '  ca  1k  
nanezyoiel pi zy szkole św. Barbary w Krako

wie, ulica Braoka, L. o, II piętro.

Uczniowie w domu urzędnika m >gą 
zt ipii r u m  .'yąag roazs- 

niem znale.0 prawdziwie ruóziclelską _,,iekn
zdrowy wikt i mieszkanie, oraz n i żądanie cią
głą ąonwersacyę niemiecką i nauk* francuskie
go * angielskiego język*. 1979 3 8

aj M  «  , ul. Kurm*Uekn, Ł. 04.

we wszystkich kolorach i

Emerytowany
8eminaryum „ajozj eiei iklego, w sile wieku, sam 
jeden, pragnie znaln„ć od 1 .rrześnia 1889 r. 
umiuzuuzenie w demu obywatelsKim w kraju jako 
nauuzyoiei do udzielania nauk elc-nentarnjen; 
podejmuje sio również przy otowaó chłopczyka 

do gimi «yum 19ob 3-3' 
Łaskawe zgłoszei , us^ne i pisei me przej

muje z grzeczności Wiel.;P»n Ł a p llsk l, wtPŚoi- 
oiel hotelu Europejskiego w Kra.-owie.

‘ufr—̂ g"^" iiił"'-wy4.iaî yr ^53^5 ł® aQsaOs^ a Q s a

P O R Ę C Z E N I E  P R A W D Z I W O Ś C I
[ n iru zych  o d  3 7 m io  fa t  p o d  w z g lę d e m  U osk on alow ck  i  ś k u t e c z n o ś i i  
, T  T  b iird z i c l i łn b n le  u ioaiM roh s z c z e j fo m o s c i  s

Dra Suin de gauteniarda arom atyczna pasta d3 zetów ,
ąjfiowjęzeenpiej8zy i najpewmejizy środek do konserwowani 1 Czyszezenia zębów i dziąseł, 

w li i '/i paczkach po 70 i 35 cent.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowa
na tak niemiłe p ie g i, w y p ry sk i, p ęch e rzy k i, łupież l inn« nieczystości 

na k ru c h ą , suchą i łó ł ia  cerę , zarazom doskonałe irydlo toaletow e.
Zapieczętowana paczka 42 cent.

kwa B e « łu i t u i f r a  -lejek 
ź i! ł

ua włosy z
dla wzmocnienia i konserw.korzeni

wło/ów na brodzie i głowie, flaszka L złr.
Profesora D w a  Ł i n d e s a  r o ś l i n n a  po

mada laskowa , podnosi połysk i gibkośó 
włosów i nadaje się zarszem do utrzyma
nia pizedziału ve wfosa jh, v oryginalLyeh 
sztukach po 50 oentów.

B a l s a m i e ^ 11*! m y d ł o  o l i w ą e  od
znacza się swem odżj wia.jąoem ii raz kou- 
serwującem działaniem- na ^ibkośó i inięk- 
kuść cery, w paczkach po 35 e.

.I k r a  JB  ■ o g u j e r a  aromat, wyciąg ko-1 
- ronny, jako wyborna woda perfumowa i do 

mycia, . -m tcniająea i . ązzeżwiająca eiało, 
w orJF naszkaeh po ) złr. 25 e. i 75 e. 

D r a  U ia i  -. u g . i  p m. la ziołowa ila 
wzmocnienia i ożywienia ' porostu włosów, 
w zapieczętowanych i w szkle stemplowa
nych słoikach po 85 ct.

D r a  H a r l u n g ą  olejek z kory chinowej 
. dla konserwowani* i upiększania włosów, ' 

w zapieczętowanych i w szkle slemplowa- 1 
nych słoikach po 85 ct.

B r a c i  L e d e r  balsam iczne mydło z olejku orzechów z iem nych . sztuka po 25 centów,
4 s z t u k i  w jednej paozee 80 ct. Poleca się szczególniej na chropowatą i popękaną skórę 

i delikatną uerę, osobliwie kobiet i dzieci.
. I c d y u i e  s p r z e d a j ą  po rowyższjch ««naca >;:yginaluych w  K r a k o w i e  pp.

W. Redyk, apt., 1 eon p -  n ,  pt„ Józef Rndueki, P. Subicrajski, apt.; w Biały : B. Keler, 
apt.; w B d a c h : Wilhelm Landesberg, a p t , AJ. Lateiner, aot.; w Brzeżanach : J. 4 sdon- 
hPuht, w C zernlow canh: , Ign. Sehnireh; v D rohobyczu: Aiktor Razka, apt.; w G rybow ie; 
Alojzy Moszyński; w iro s ław lu : W. Rohm apt - w Kołomyi: F. Liden, apt. i B. . anecl; 
w KóPWzyAcaoh: M. Reder, apt,.; wf Lwowie: P . Mikolaseh, apt., Zygmunt Rucker , apt., V
J. Bp,! er apt. A. Sk'epióski. apt. i Jas Wipwiórkowśki, a p t; w Lisku : doszezi ński, apt.; j |
w Nowym S ączu : W. Filipek japt. i R. Jakubov.ski, apt.: w t-i - my. ,j : Ed. Miiehalski; '
w had o w cach : K. G. Deutseho' ; w Rzeszowie: Iga. Schaitter i S p ; w S e re c ie : J. Den-
pniak; w S okalu : E. Wyso^ańslri, ąpt.; w Stan isław ow ie: Jan Msaura, apt., Adolf Beill, 
kpt. i Albin Amlrowiez, apt.; w T arnopolu; Franciszek Jkmrogiewiez, apt.; w Tarnowie 
H. Wierzyeki, Pion i St. Pawłowski, ąpt.

f i e ł h y f i ^ n n S o  1 '̂ SM  Przed naśladowaniami D r a  B o r c h  .C l a  m y d ł u  
U 5 1 I A C A C IIIg  ■ r ^ m  z i o ł o w e g o  i D r a  S u i n  d e  B o m e m a r d a  
p a s t y  d o  zę l.A w , ostry.cgumy niniejszem Szanownych kupujących usilnie

M aym ond & Co. w  B erlin ie ,
c. k właściciele przywilejów.40 8 10

8-klasowy Zakład żeński 
Ludmiły TsohaphoweJ

w  K r a k o w ie ,  u l.  K a n o n ic z a ,  9 ,
(św a a ectw a  przez ten Zakład wydane 
mają w piność [pansiwową), poleca się 
Szan. Rodzicom i Opiekunom dk  wy
chowania i nauczania panienek. Nauki 
V  wyższych klasach udzielają profesoro
wie gimnazyalni. Konwersucya w domu 

niemiecka i francuska. 2044 2 4 
Wpisy od 26  sierpnia od godziny ł l —5.

O ś m i o k  I w  y

1
M. SLRWA70WSKIEJ

w  K ra k o w ie  
znajduje się obecnie prty u l i c y  D o i>  

q y c h  M t / n ó w ,  L .  3 .
Cały dom wraz z ubszeruym ogrodem 

przeznaczony wyłącznie n* użytek sa- 
ifładu. 1962 5 7
Zakład posiada ,>rąwu szkół publicznych.

Wo»nv i włóczki 
kanwy, k o n p s , ulgnardisy

i inne przybory iu78 6 0

do robit kobiecyoh
poleca handel dawniej

F. Bruno fiahna
( W .  f i .  A n g e l i t s )

w  Krakowie, ulica Grodzka.

Wincenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, żn iswój

ZafiM i  rebowawpintoy
przeniosła na u icę S zew sk ą ,  L. 9, do 
byłego zakładu j). Karoliny Krynickiej. 
Wpisy codziennie od godiiiiy 1 do 5. 
K u m  i r n u k  r o i p o e a y i i a  i t o  d n i u  

7  w r z e ś m a .  2o29 2 5

przedsiębiorca
w  E r a . K o  w i e

pocbj juje się pokry waaia da
chów łupkiem czyli szyfrem 
szltjskim, a ngielskim i fraucu- 
jk im , dachówką falcow&wą, 
papą dachową , czyli teKturą' 

ogniotrwałą. 169817 2

C A .  iip. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych

ł s p r ę ż y n a m i  „ I * e l o l t © n ‘ !
Te nowej konstrukeyi 
pas] przj] u łlinow e mo
gę z ja łą  sumiennością 
k a ż d e m u  cierpiąeem t 
na rupturę, n»wet prsj 
nąjwięKizyeh i n a jsu r- 
EijaL : cierpieniach, i 
przy oiężkiej p n o g  \ \  
trndnionem ą, jako jęiaJ- 
p iw n ie j s z y ,  naj-  
p r a k ty c z n ie j s z y

jidnebeczw u  u i. iłr. 1) 0
O w uhocnny km an t. * łr. 10.

P o d n a ie  m ia ry  :
1. O b ję tość  w  b io d ra c h  w  era . « - ---------- * --------------- w — .
ł .  G dzie p rz e p u k lin a  s ię  z n a j-  1 i  n a J d O f f O d n l e .  

d u je ?  u a  lew o , p raw o  lu b  p B l ^ k ą  p lZ f t l

». T u ,'" . „C .,™ - iM»yitkie » o r  g: jek ą r-
iDkiiD], np. K .̂Ugo, ka- * 16 uznany, z* najlep- 

d »ZJ  poleoie.

OJEW. Machfolger, Bandageniabrik,
W i t  u ,  6 t « 4 t ,  I  .  9 9  (im Int. im li «

T ratlnerhofei). ‘ 605 45 70
Przesyłka szybka i dysk stna z illustrowąnem i 

sposobami użyeia za zaliczką.

• m m o f u m

•  ^  S2tlCZfifi ^
jj salonowe i ogrodowej
^  poleca 1676 18 (

j »  W . KizysztofowiDz o
Kraków Linia A—B, 37.

6  t J # 0 0 » M M M :
X J c z e ń

lat 14, biegły w raohunkaeb, samiojsoowy, znaj
dzie umieszczenie w handlu ki-rzęnnym .lin 
W ł a d y s t n u » K o n o p i r l ^ h t c g o  przy 

nliey Długiej, L. 33. 2054 2 3

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  I 4.  4 ,  dom

W go F ederow icta 2035 4 6 
w  t - y u z  t y i f o O  n j  a

Palestyna. Cyt A I.
B litsia wiadomość plakatami.

t  d ru k arn i Z w iązk ow ej w  K rek itw ie. Pap'er % fabryki l i r t i  Fiałkowsldoh w Bielsku. * H p a w W a u  >  d r u k a r n i  1.  S z y j e w e k i


